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Angielska fabryka broni 

dzień i noc pracuje dla Dalekiego Wschodu. 
Londyn, 24 lutego, (Specjalna wiado­

mość ,JEcha'') „Dai ly Expres«." donosi, że 
zakłady Vickersa wyrabiające broń, amuni 
sję i muterjały wojenne od pewnego czasu 
pracują bez przerwy dzień i noc. 

Ostatnio wysłano 

Schronisko lla niezdolnych io pracy 

olbrzymie ilości amunicji, 
głównie granatów ręcznych na Daleki 
Wschód. 

Zastanawiająca jest, źe znaczna część Za 
mówień pochodzi ze Sjamu. 

Zapis ś. p. Wiślickiego. 
schronisko dla adwokatów niezdolnych 
do pracy. Inne legaty dostały się Ka­
sie Mianowskiego, m. Katowicom. Zma­
r ły część pieniędzy zapisał na utrzy­
manie akademji l i teracko - naukowej. 

Warszawa, 24 lutego. Zmarły w War­
szawie adwokat były sędzia ś. p. Bro­
nisław Wiś l ick i zostawił własnoręczny 
testament w k tórym 

of iarował radzie adwokackiej 
fo lwark Targówek - Poduchowny na 

Kukła z kapuścianą głową na czele pochodu1 

Demonstracje studenckie w Krakowie. 
Kraków, 24.2. (PAT) . Zapoczątkowa 

ne w dniu onegdajszym demonstracje 
studenckie przec iwko ograniczeniu auto 
nomji uniwersyteckiej przybra ły w dniu 
wczorajszym na sile. W godzinach połu 
dniowych w westibulu Collegium No­
vum zebrało się ponad 

1.000 słuchaczy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, 

chcąc urządzić wiec demonstracyjny. 
Ponieważ władze uniwersyteckie na 
wlec oficjalny nie zezwol i ły 1 kuratora 
wiecu nłe wyznaczy ły , studenci w y s ł u ­
chawszy krótkiego przemówienia, i lu ­
strującego położenie, wysz l i przed 
gmach uniwersytecki z kukła o kapuś­
cianej g łowie. Kukła posiadała na szar­
fie odpowiedni napis. Studenci, niosąc 
figurę wznosi l i ok rzyk i przeciwko re­
formie. Demonstranci wkrótce rozeszli 
się. W ciągu popołudnia ki lkakrotnie 
zbierały się grupy akademików, które 

Dolar I funt w ŁodzŁ 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.90, w płaceniu 8.89: dolar złoty w żąda­
niu 9, w płaceniu 8.98: funi nngYebki w *ą. 
daniu 30.50, w płaceniu 30.35; rubel złoty 
w żądaniu 4.78, w płaceniu 4.75; nurka 
* żądaniu 2.13, w płaceniu 2 I2'/4: za 10(1 
franków francuskich w żądtmiu 35.15, w pin 
oenln 35. 

T<anifestowały na cześć profesorów a 
przeciwko ograniczeniu samorządu uni­
wersyteckiego. Wśród słuchaczy k ra ­
kowskich wyższych uczelni znać silne 
dążności do demonstracyjnego stra jku. 
W sobotę odbędzie się o godzinie 12 
wiec w Collegium Novum, zwołany 
pr:;c/ delegację Kół Naukowych. Kura­
torami wiecu będą: profesor ks. prof. M i 
iha isk i . prof. Rouppert oraz prof. 
Schofer. 

Strajk demonstracyjny 
p a r y s k i c h au tobusów. 

W Paryżu wybuchł strajk demonstracyjny 
omnibusów, przeciwko nowemu opodatko­
waniu benzyny i opon. Strajk wywołał 
duże wrażenie chociaż trwał zuledwie 10 
minut, ponieważ w tym cza?ie zamarł ruch 

w całem mieście. 

Bandyci hamburscy zabili Polaka. 
K r w a w y napad w pociągu. 

Hamburg, 24 lutego. Urzędnicy kole 
jowi , rewidujący tor kolejowy pomiędzy 
Hamburgiem, a stacją Nauen dokonali 
około godz. 7,30 strasznego odkrycia. 
Znaleźli oni na szynach zwłok i młodego 
człowieka. 

O wypadku zawiadomiono natych­
miast niemieckie władze policyjne, k tó­
re, prowadząc dochodzenia, stwierdzi­
ły , że są to zwłok i 20-letniego mistrza 
zegarmistrzowskiego, Franciszka Lan-
gerczyka z Ryduł lów, (pow. Rybnik). 
Przy zwłokach znaleziono 

około 130 mk. niem. 
i większą ilość pieniędzy polskich, oraz 
dokumenty. Po przeprowadzeniu szcze­
gółowej sekcii zwłok, stwierdzono że 
Langerczyk został raniony z broni pal ­
nej w lewą stronę brzucha, a zwłok i wy 
kazywały k i lka ran, zadanych ostrem 
narzędziem. Z karteczki , znalezionej 

przy zwłokach wynika, że Langerczyk 
był członkiem bibl joteki ludowej w Ra­
ciborzu. 

Według wstępnych do iodzeń, Lan­
gerczyk został napadnie y w celach ra­
bunkowych, a ttał-.-^inie zastrzelony i 
rzucony na szyny, ts lcn j 

upozorowania samobójstwa. 
Wypadek ten przedstawia się jednak 
tajemniczo z tego powodu, że przy zwło­
kach znaleziono pieniądze, to te* wła­
dze są przekonane, że sprawcv krwawe­
go napadu rabunkowego zostali w ostat­
niej chwil i spłoszeni, wobec czedo nie 
zdążyli obrabować swej ofiary, a 
zwłoki wyrzuci l i w pośpiechu z okna wa 
gonu na tor kolejowy. 

Władze niemieckie w porozumieniu z 
władzami polskiemi prowadza dalsze do 
chodzenia, które niewątpl iwie wyjaśnią 
tajemniczą śmierć Langerczyka. 

- - O 0 0 -

W Goleszowie przywrócono spokój. 
7 osób rannych podczas wczorajszych zajść. 

Ktuowice, 24 lutego. (PAT) Wczoraj 
w Goleszowie na Śląsku Cieszyńskim do­
szło do krwawego starcia, w którego wyni­
ku 

7 osób zo.talo rannych. 

Wielki 
NA ROZKAZ JAPONII? 

pożar lotniska sowieckiego. 
Sensacyjne sseescegóły śledztwa. 

Moskwa, 24.2. (Specjalna wiadomość [okazało 
Ecba). Z Chabarowska donoszą o wiel-1 
kim pożarze na lotnisku w Ust—Bolsze-
recku na Kamczatce. Śledztwo wyjaśni­
ło, że pożar 

wybuch ł nasktitek podpalenia, 
którego dokonał milicjant Tro f imow peł­
niący straż na lotnisku przy pomocy mi 
licjanta Prygunowa. 

Miel i oni działać w myśl instrukcji 
starszego strażnika Siel iwanowa. jak się 

Niezwykła katastrofa tramwajowa.. 

byłego popa. 
W czasie śledztwa wszyscy t rze j przy­
znali się do winy oświadczając że na­
mówi ł ich do podpalenia hangarów za­
mieszkały w Ust-Bnlszereeku 

Japończyk Kalszawa, 

k tóry również został aresztowany po 
przyznaniu się do w iny . Oświadczył on, 
że ot rzymał z Japonii instrukcję spale­
nia nietylko hangarów w Ust-Bolszerec 
ku, lecz także innych ważnych objek-
tów w okol icy. 

„Reklama pocztowa" 
Nowe przedsiębiorstwo państwowe. 

również propagandą 

p»zedmieściu londyń^kicm przewrócił się piętrowy wagon tramwajowy, p rzy 
C z em 14 osób odniosło rany. Tramwaje lon I jn-k ie są niemal wszystkie piętrowe i na 

zakrętach podczas szybkiej jazdy łatwo tracą równowugę. 

Warszawa, 24 lutego (Tel. w i j -
W najbliższych dniach zgłoszone ma być 
do rejestru handlowego w Warszawie 
nowe przedsiębiorstwo pod nazwą „Re 
k'ama Pocztowa", które zorganizowane 
zostało dla zwiększenia dochodów przed 
siebiorstwa „Poczta, Telegraf i Tele­
fon" . „Reklama Pocztowa'' zajmie się 
prowadzeniem działu ogłoszeniowego 
przez umieszczanie odpowiednich napi­
sów na przesyłkach pocztowych, depe­

szach, jak 
radjową 

drogą 

Oddział związku zawodowego robotni 
ków przemysłu chemicznego zwo'*ił na 
•Izim wczorajszy do Goleszowa publiczne 
zebranie, którego odbycia zakazały władze 
ie w/ględu na spokój publiczny. 

Mimo zakazu zabrało się aa miejscu 
około 1000 robotników. Przybyło także 
ki lka oddziałów pol icj i , które wezwały ro 
Im' ii i ku w do rozejścia się. 
Tłum nie reagował nu wezwanie policj i, 
lecz czynnie ią zaatakował, obrzucając ke 
mieniami. Trzech policjan'ów, w tem ko­
mendant oddziału, zostali ranni. Równo 
c/.. '•!»'.<• padły z tłumu 2 strzały. 

Jeden z zaatakowanvch oddziałów wy 
strat d l ki lkakro łnie na postrach z rewolwe 
rów. Gdy thim mimo to nie rozszedl się 

i rttakownł dniej — 
policjanci zrobili użytek z broni. 

Skutkiem sTzułów 4 robotników o.lnic. 
sio lżejsze i cięższe rany. 

ilannych policjantów i robotników od­
wieziono fcatwką pocotowia do szpitala 
miei«kieeo w Cieszynie. 

Do Goleszowa wyjechał natychmia«t 
główny komendant policji Wojew. Śl Źół 
';!->. -k. który osobiście prowadzi dochodze­
nia. 

W godzinach popobidniowych panował 
* Goleszowie spokój. Na ulicach patrolo­
wały silne oddzirły pol icj i . 

Trup staruszki na torze kole owym 
Nieszczęśliwa wypadła z pociągu. 

przy ulicy Będzin, 24.2. Nn torze ko le jowym po 
między Będzinem, a Dąbrową znalezio­
no zwłok i 64-letniej mieszkanki Dąbro-

OLBRZir*IE POKŁADY ZŁOTA 
zostały odkryte w Mandżurji . 

tych skar-

MECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 
WASZEGO Ż Y C I A ! 

Jedźcie na Wielkanoc z pielgrzymką do 

o r g a n i z o w a n ą przez Polski 
TO UR IN G KLUB 

Z I E M I ŚWIĘTEJ 

P O D P R O T E K T O R A T E M i O S O B I S T E M D U C H O W N E M K I E R O W N I C T W E M 

J. Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połączoną ze z w i e d z e n i e m K O N S T A N T Y N O P O L A , A T E N I E G I P T U 
Ceaa u udział 1350 zł. wraz t paszportem i wizami • Zapisy przy muje i bliższych in 
ormacyj udziela Polflci Tourinj: Klub Delegatura w Łodzi ul św. Andrzeja 4, tel. 237 11 

ud srodz 10—12 w poł. i od 5—8 w soboty od 2—5 po pol. w podwórzu, prawa of. parter 
Informacyi udziela również Wagon* Lits/Coolc ul Piotrkowska 64, tel 170-77. 

Tokio, 24 lutego. Japońska ekcpedvc/i 
naukowa pod kierownictwem profe ora uni 
wersytetu w Kioto dra Kurai zi, która w 
łych dniach powróciła do Tokio, przy 
w io ła sensacyjną wfcidomośc, że na tere­
nach dolnego biegu rzeki Amur i Sunga' 
rł w północnej MaYirlżurji odkryte zostały 
bogale pokłady złota o pojemności 3.800 
tonn, war'ości 

przeszło 2 miljnrdów dolarów. 

W okolicach tych mają się znajdować 
również pokłady srebra, ołowiu i cynku. 
W najbliższych dniach zainteresowane czyn 

Przemysłowcy w Zagłębiu 
nie obn żą płac 

Sosnowiec, 24.2. Wczoraj o t rzyma­
liśmy z miarodajnego źródła, sensacyjna 
wiadomość że, z dniem 1 marca obniżki 
płac w górnictwie Zagłębia wogóle nie 
będzie. Wiadomość o tem miała nadejść 
z Warszawy, z kół rządowych. 

Wiadomość tę, którą sprawdzi się naj 
pewniej 1 marca, notujemy z obowiązku 
dziennikarskiego. 

n ik i przystąpią do eksploatacji 
bów, 

w y , Mar j i Pawl ikowe j , zam. 
Okrzei 64. 

Nieszczęśliwa staruszka wracała do 
domu pociągiem. Stojąc oparta o źle 
zamknięte d rzw i wagonu, w pewnej 
chwi l i wypad ła na tor, 

odnosząc tak ciężkie obrażenia ciała, 
że zmarła na miejscu, nie odzyskawszy 
przytomności. 

Tragicznie zmarła jest żoną emeryto. 
wanego kolejarza. 

Początek ofenzywy japońskiej w Dźehol. 

Nie szczędźcie of iar 
na najbiedniejszych! 

Japońskie oddziały szturmowe wkraczała do miasta Peipiao*. 



«*r z. . E C H CT*. 

Ofenzywa japońska w Dżehol (Jehol). Prąd wysokiego napięcia 

ŻYWCE* SPALIŁ ROBOTNIKA. 
Sosnowiec, 24.2. W fabryce Deiclisla 

w Sosnowcu miał miejsce straszny w y ­
padek śmjerci 25-letniego robotnika M i ­
chała Malinowskiego, zam. w Dańdów-
ce. 

Mal inowski w czasie pracy zbl iżył 
się do gołych przewodników o wyso­
k i m napięciu i przc#. dotknięcie SIK>WO-

dowai „k ró tk ie spięcie". 
Miafo to straszne następstwa, nie­

szczęśliwy bowiem został formalnie spa 
lony prądem i padł t rupem na miejscu. 
Nie pomogły już żadne środki, celem 
przywrócenia M. do życia. 

Zw łok i umieszczono w kostnicy. 

Żelazna kotwica zabiła ułana. 
Smutny wypadek na ćwiczeniach. 

Ze Lwowa donoszą 

wrowincja Jehol między Mandżurją a whi sciwemi Chinami, na która Japończycy 
kierują swe główne natarcie. 

Dywiz ja zdra jców 
walczy przeciw towarzyszom bro.ri 

Szanghaj, 24.2. (Tel. wl . ) Według do 
niesień japońskich, czwarta chińska dv 
wizja ochotnicza (około 15 tysięcy lu-
d*!i) przeszła na froncie dźeholskim na 

stronę japońską i natychmiast przeszła 
do natarcia przeciwko s w y m dotych­
czasowym towarzyszom broni. 

W czasie ćwiczeń wojskowych w 
Grzędach obok Kul ikowa wydarzył 
sie tragiczny wypadek, którego o-
fiarą padł żołnierz 14 p. ułanów jazło-
wieckich ze Lwowa. Mianowicie, gdy 
aeroplan wojskowy szybował nad Grzę­
dami biorąc udział w ćwiczeniach przej­
mowania meldunków z ziemi w locie, 
lotnik w pewnym momecnie spuścił l in ­

kę zaopatrzoną 
w żelazną kotwicę, 

która ugodziła stojącego obok jednego 
z pal ików zatkniętych w ziemię żołnie­
rza, tak nieszczęśliwie, że poniósł on 
śmierć na mieiscu. Zwłok i zabitego żoł 
nierza przewieziono do kostnicy szpita­
la wojskowego. Władze wojskowe za­
rządziły dochodzenia w tej sprawie. 

Karambol taksówek w S:eradzu 
Szczęście łódzkiego lekarza. 

Wojewoda Grażyński pos cm w Berlinie? 
P. Kościałkowski wojewodą warszawskim. 

Warsiawa 24 lutego. Według po ­
głosek, kursujących w Warszawie w ko­
łach, zbliżonych do rządu, wojewoda 
śląski, dr, Grażyóski ma być miano­

wany wkrótce posłem polskim w Berl i­
nie Wojewodą śląskim ma być miano­
wany wojewoda warszawski p Twardo, 
zaś ab jego miejsce — p. Kościałkowski. 

Uroczystość konsekracji biskupa Ga w iny 
odbędzie się w Król. Hucie 19-go marca. 

Katowice, 24 lutego. Wczoraj odbyło -ię 
i ()•;• (!.'• miejskiego koniitelu orgtiniza 
cyin ... uroczystości, zwiijiunt-j z konse 
krację ks. biskupa polowego Gawliny. 

W zebraniu wzięli udział przedstawicie­
le d ><-l"»Hień-łva. władz państwowych, sa' 
aior'udnwyrli. woj-kowyrh oraz rozlicz 
uych organizticyj z burmistrzem Dubielem 
fia czele Stworzono miejscowy komitet, w 
• n a a a a a w n a « a B R B « j H a H a i 

SPADEK OBIEGU BANKNOTÓW 
BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa, 24 lutego. Bilans Banku 
Polskiego za drugą dekadę lutego wy­
kazuje wzrost z na>u złota o mi'|on zło­
tych do 513? mrt ł rmowzłotyeh i spadek 
obiegu banknotów o 23 9 mil j . złotych 
rln 9S4 milionów złotych. 

którego -kł;u! wrliodzn obywatele zganiła 
Król. Huty, oraz. wyłoniono komitet w y 
ŚOnawezy. <kładujijr>y się z 8 sekcyj. 

Sani oki knn. ckracji nastiipi 19 marca 
b. r. W nroc / .v- t . -.-i kon-ekracjS w«-zniij 
udział k- Prymas Hlond, ka. k i . Biskupi: 
Adam-ki, dr. Kubina, dr. Tymienierki, oraz 
przedstawiciele pos ezepólnyrh kapituł z ca 
lego terenu Pol ki. 

W czii-ie zebraniu CŁR-reg mówców pod 
kreślił doniosłość nominacji ks. Gawliny na 
biskupa polowego. 

Pozatem ustalono p r o - T I I M uroezys'0' 
ści, która odbędzie -i? 10 marca w ko^it 
le św. Burbary, a w następnym dn ;u t. j 
20 srnSrW' FI', r. odbędzie «ię uroczy tp aka" 
dem ja. w k ó r e j weźmie również prawdo 
podobnie ud'tnł ka, Prvnias 11'ond 

Sieradz, 24.2. (od wł. kor.) Łódzka taksowi, u 
oznaczona Nr. 270 (L.D. 81.887), która jechał 
dr. Szritman, wezwany z Lodzi do chorego w 
Złoczewie, w chwil] gdy wyjeżdżała z rynku, 
a wjeżdżała na ul. Kościuszki zderzyła się z dru 
go taksówką sieradzką L. D. 111, prowadzoną 

przez szofera Górskiego, wiozącą rejenta p. 
Lempicktego Łódzka taksówka wyszła z tpgo 
zderzenia bez szwanku, natomiast sieradzka 
uległa poważniejszemu uszkodzeniu. Pasażero­
wie z katastrofy" tej wyszli cało. 

Dwie matki udusiły niemowlę. 
Wyrodne kobiety aresztowano. 

ł "ilż, 24 lutego. Przed kilku dniami lS-letnla 
Janina Kubicka, mieszkanka wsi Antonlew. 
gminy Brużyco. Wklka, powiatu lód fclczo, 
powiła dziecko płci żeńskiej. 

Wiadomość o tern przyjęli mieszkańcy wio­
ski docinkami Po dwóch dniach Kubicka po­
zbyła się nlem. wlęcfa Wieśniacy ped")rze 
waiac nieczystą oprawkę dali znać policji W 
wyniku przeprowadzonego śledztwa posteru­
nek policji powiatowe; wyświetlił uleb-twem 

zagadkę zar.:n'ęcla noworodka. 

lak się okazało Janina Kubicka z pomocą matki 
swel Dorentyny nie me wie udusiła a następnie 
zwłoki zakopała na podwórzn własnej /..igro-
dy Zwłoki nowot .Jka policja odnalazła dziś 
rano Kubkkic Janina i rlorentyna wzięte w 
krzyżowy ogień pytań przyznały się do zbro­
dni Zwłoki niemowlę 1a przesłane zostały do 
prosęktorjnm w t.ndzi. celem dokonania sekclt 

Wyrodna matkę i córkę pollcla osadziła w 
więzieniu do dyspozycil władz sadowych. 

A 

Śmierte lny upadek ze schodów. 
Kronika Pogotow a Ratunkowego. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź - P l o ł r k ó w . 

AUTEBUSY N . POWYSSZ.L LINII ODC^ODRĄ HO PIOTRKÓW, O KATDE< p . '» . I TFODZUII. OD 7 * I RAEO 

ia 2t-.I W w e t i . i ul W i l c i s B l k i i 2 3 2 prer DWORCU POŁUDNIOWYM. 

CZE« n n v « j . ł n SIDR.irM I 30 e»na rl. 4 

ŁAcli, 24 lutego. W dniu wczoraj-zym 
w god/intirb pnpołiidiiiowyeb w korytarzu 
przy ulicy Wrzrśn:eń»k|ei .31 (pr %'mte 
*ci< im Kilińskiego) Wydarzy! 'ię iraizicz 
ny wypadek. Ze .chodów sp.-dł 46 letni Rte 
fan Irank. właściciel domu \ skVp« ko 
'oujnłnegO przv ulicy "W!• plennej .39. Frank 
odn'n I pęknięcie rzaszk'. przyczem *j»»dno 
czr^nie uległ kru-otokowi. 
0'iair, wyptidku przewieziono do szpitala 
św. Józefa, przy uliry Orewnowsk;ej, <rdzV 
i.limo natychmiastowi pomocy, nie odzv 

iłrtiewzy przy omnośoi, zmarł nad mnetn . 
No u'icy Nowo Pabfanirkir-j u-lłnwała 

OOZOI wić -ię życia przez wypicie w(ęk»?.cj 
dozy jodvnv 24 lelnin Gertruda Miller, słu" 
zarn, niewiadomego miejsca z»iniic./.kan:a. 
łt.-.p-ratkę przewieźjcyno na kuraeję dp, 
•zp'lala. 

Nn »liey Napiórkowskiego spadł z tram" 
wniu .'I3"letni O ton Krnft, ro'nik, z.amif-z 
k»łv -.v Olrrhowie. pod Łodzią. Kraft od" 
nłritl oaólne obrażenia e'nła. Ofierze wy 
padk'1 iidz.icbł pomocy lekarz pogotowia. 

Nic D e mo^e zastatrć 
Aft <en fabryka 

. ia ODBVWA Mt w. 

d u • »p IORU 

* j * ioe»ONEGJO 
w A me yee D O 

ooetor T O W A N I E . 

D o k t ó r 

I I O M X O W $ K i 
U L . 6-go SIERPNIA 2 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I m o c i o p i c i ^ w e . 

P R Z Y M U • O D 2 - 4 i 8 — v W L E C Z 

W N I E D Z I E L * O D 10 D O 1 P O P O L . 

£ Y C I E P A B / A N I C . 

1-godzirmy st ra jk sezonowciw. 
Pabjunice, 24 lutego. W dniu wczorajszym żącym tygodniu nie będzie wypłaty z różnych 

w Domu Robotniczym odbyło się zebranie robot | przyczyn, robotnicy na znak protestu -astrej 
ników rebót publicznych, na któreiu wyrażono 
proteat przeciwko redukcji robo*ników 

w podeszłym wieka, 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

l e ż e n i e chorób 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1 . 
Czynna od H-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ei do 2-ei 

Porada 3 zł. 
||U|||U||| Posiadacze losów 
UmHJRI (papierów w a r t o ś c i o w y c h ) , 
D O L A R O * 1 K , B U D O W L A N Y C H i I N ­

W E S T Y C Y J N I C H (pr.rroów.k) 
/.A m O MIEL on moiaą TPŁATŁ; KONTROLO EM« OODAAT N T I AUMERY 
BI ip'>if«.j ETO PRJY KATDERA cir GN ENIU W WARSZAWIE. O WVTRA-

.AWT.IDAM<AMY jetie*E w DNIU AJIEFS en U T< LEGRETLO-••«, 
C[IR«iiamv O PUDANIE N M W* *UTOY«I MKEIEAŁE Mtt.l. CMI* 
dokładnego EDREAU COLEII OT̂ ZYMMAIE becpłaiDefo PROSPEKTU 

Wy 4kiB>«j«j4»kO. 
G ł ó u n a C e n t r a l n a K o n t r o l a 
losów i papierów wartościowych 

sp. i o o. W A R S Z A W A , frotna 14 
Taleton -14 12 

R JE S ZT K I 
N A UBKANIA, PALTA , SUKNIE 

W e ł n y , j e d w a b i e 
poleca eie w firmie 

E. W A S I L E W S K I 
P i o t r k o w s k a 152. 

bl isko JMotrkowek ei po 
p O K O | t t i e b n y od z a r a i . Zg lo -

s t e o i . • ceną pod , ,J. %• 3 5 " . 

D r . m e d . 

L. N I T E C K I 
choroby ekór . .e , weneryczne 

' M O C Z O P K owe. 

N A W R O T 32, teł. 213-18. 
1'rzyjmiije od 8 *i rano i o.l i 8 wicez 

w niedzielę i święta od '* do l2 w |ioł 

Uf. med. 

L B E R M A N 
C E G I E L N I A N A 1S, I . L 149-97 

Spec), l la ta choro > w t n . r v t i r j y o h , 
• k o r n y c h i moccopiciowycb 

1 'RIYNEUI. vd todz S-ai do 11 «j i od 4-.I DE 

8 . I W nici I I E L . i (witta od jodi 9 * I do 1-EI 

a przedewszystkiem słabowitych i wycieńczo­
nych chorobą, których Magistrat m. Pabjanic 
na zasadź e instrukcji wojewódzkiej ma zamiar 
zwolnić z robót w liczbie 80 osób. 

Następnie robotnicy wystosowali pod adre­
sem Magistratu żądania, domagające się zatru-
r.jenia wszystkeh robotników robót 

w eiągu 4 dni tygodniowo, 
podcaaa gdy do tej pory zatrudnieni tą dwa dni 
w tygodniu i zarobek jeb wynosi od 6 do 7 
złotych tygodniowo. 

Ponieważ Magistrat m. Pabjanic żądań tych 
nie uwzględnił, tłumacząc się Instrukcją woje-
•A**zk:j. a następnie ze względu ną to, ze w ble 

kowali. Strajk ten był demonstracyjny i trwał 
tylko godzinę. 

OSTRZEŻENIE POD ADRESEM HODOW­
CÓW GOIEBI. 

Pabianice, dnia 24 lutego. Na terenie m. Pa 
bjontc I okolicy policja państwowa natrafiła 
na hodowców gołębi, którzy miedzy mnetm 
hodowali gołębie pocztowe. Ponieważ hodowla 
K<vlębi pocztowych ludztom piywatnym jest 
zabroniono pollcla każdorazowo spisywała 
właśeclelowl protokół połieylny. mocą które-
ko hodowca zostanie ukarany. 

Ostrzega s!e przeto wszystkich hodowców 
gołębi przed hodowlą gołębi pocztowych bo­
wiem hodowla tych gołębi spoczywa wyłącz" 
tle w rękach wojska i użytkowane Jest dla ce­
lów wojskowych. . 

Nr. 55 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Na konfereocH rozbrojeniowej w (jei.c 
wie głosowano Wczoraj nad ujednostajnienia:.r 
typu armia europeiskich. Wniosek ncmiecki ^ 
do redukcji i zrównania sił zbrojnych zosH \ 
iednogtośrue odrzucony. Wniosek włoski u*>-
skal zaledwie kiłka głosów i upadł Vvm- « 
irancuski wypowiadający sie zu geHetallz. 4 
systemu krótkiej służby wojskowe) »ko t»m 
bardziej defensywnej, przeszedł globain -'1 
państw przyczem delegacja polska .wstrzyma­
ła się od glosowania. 

(—) Zgodnie z rozkazem ministra wojny 
Mandżuko oddziały mandżurskie pod *o», a 
gen Czang Mai Penga rozpoczęły o półroty 
atak na prowneje chińskie na froncie Dże I 
hol 

Chiny odrzuciły kategorycznie lądamt J . 
ponji wycofania wojsk z terenu Drowjtcn l>że-
hol.. 

(—) Obecnie wyjaśn ło się. że wypowiedzt-
nle przes Odańsk urnowy o «vpoz.vczemu i d -
działu policn Radzie Portu nie n.a na celu wy 
cofanie tej poliui. a iedynię pozl-yci* się kim- J 
troli Rady Portu Odańsk chce utrzymać w 
porcie nadal swoją policje i stworzyć faki do­
konany zwiększona swych praw silweicnnycit 
w porcie. 

(—) Oablnet Roosevelta iuż został uformo­
wany chociaż of.cialnie nie zo>tał podany do 
wiadowoś^i publicznej. 

Według nicofitialnyeh danych pochodzący cn 
z kól dein.>kra*,vcznych skład przyszłego gabi­
netu po obięciu przez Roosęyelta władzy pre­
zydenta będzie następujący: 

Sekretarz stanu do spiaw handlu — Daniel 
R.i.pcT z północnej Karoliny minister spraw 
wojskowych - gubernator stan.u Utalia le* 
rzy beru sprawy wewnętrzne - lian.id k i ,cs 
z Ch.cago Sprawy zagunicziie — senat.>x vor-
ckl Muli ze sianu lennesset- niln>tet>t\vo skar 
hu — Wiijaoi V\o<idin z New Yor)<u. minister­
stwo rolnictwa - Henryk Wallace ze stanu 
Jowo marynarka - senator S»wuJU.on z W . i k ; -
nji. ministerstwo pracy - miss Peikins z New 
Joiku ganeratny Docztnnstrz — James Har­
ley 

(—\ Senat francuski odrziKił uchwaloną 
prz.z izbę lamowanych redukc.ę budzm na 
armie I znm ciszenie korpusu oficerskiego o 
S.llml osób 

(—) Do dzkniiikow biazylljskich d-noszą z 
Iłogory ze rząd kotumbiiski ogłosił morwl za-
cię wszvsikk-|i bywiteli "d il) do 45 lut. 

(—) Hitler udzieli! korespondentów: ,.As-
soout:<Mi Press" wywiadu, w którym podkre* 
sbt że N «n v\ g..< we są zapłacić dlu? piy> 
waiut- w miaię nr.żności W dmi. kimleica 
cii rozbrnieni<iwei H tler zużaiiał równoupraw" 
ii miia co do przygotowywali a rezerw. 

( —) W Niemczech aresztowano naśladow­
cę styihic.:<> wampira z Uuusseldoifu 12 letnie 
go robotnika sliceia ktoiy wespiVI z dwoma 
p •«iiK)ciiik.imi dokonał szettgu morderstw t ra­
bunków w Westfalii I Nadrt-nJ: 

(—) B wiceprezydent Krakowa poseł dr. 
Kazimierz I / i jcI i nu być w najbliższych dniach 
niianowi'.iiv podsekretarzem stałiu w Mmetez 
stwle Opieki Społecznej 

Podsekretarz stanu w Ministerstwie OpieW 
apiJłecznoi Kiinimerz Rożn iwskl miaiiow.niy 
ma hvć POdsakraatrzen* sianu w Mlnsterstwie 
Skarbu gdzie otieiuiie piawdopodobnie spra-
wv budżetowe i podatkowe. 

(—) Premier Prystor rozipooznle w dn 94 
b- m. puroJ.tuowy urlop wypoczynkowy 

(—) Zwłoki ś p- Uataplclio p(»rwi.nego w 
Woroctic •.• przez lawinę śnieżna zostały w 
'sławowa •^^' '^^eUwzrwMił l fme. do StaaC 

(—) Senat obradował wczo r̂aj nad budże« 
tent 

(—) Na uniwersytecie i politechnice lwow­
skie, wybuchł stralk .studentów. Wykłady za­
wieszono 

(_) w Warszawie zakończono proces orze 
ciwkó Jaczeico komunistycznej literatów fa­
brykujących nielegalne odezwy. Skazano: Ed' 
warda Ochaba na 6 lat, Andrzeta Wnllcę na S 
lat Herseha Rcichenbaclia na 2 lata więzienia. 

(—) W Łodzi zaznaczył się liczny zjazd 
kupców z całego kraiu którzy przybył) po 
zakupy letnich towarów. 

(—V Łódzka Rada Miejska obradowała da» 
lei md budżetem Opozycja ostro krytykowa­
ła przyzinnie dużych sum nn utrzymanie szkól 
skrajnych socjalistów żydowskfch Bundu I Po" 
alel-SJon. 

(—\ Na Szosie Pabianfcklci najechał samo* 
chód firmy Klndler prowadzony przez suofe-
rą rranc'szka Prontczaka na motocykl prowa­
dzony przez strażaka Menryka Neszpeda (Ru­
da Pablan/cka) Motocykl został zupełnie 
strzaskany. Neszperla nieprzytomnego odwie­
ziono do szpitala. 

(—) Teatr Wielki w Warszawie obchodził 
wczoraj stuiece swego fstmenia. Wystawiono 
lak przed stu laty „Cyrulika Sewilskiego" 
Rossiniego. Szeieg osób z zespołu teatralnego 
zostało udekorowanych 

Dr. Med . 

1%. G Ł A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne 

Z ie lona O, 
telefon 185-49. 

rwyi-sui. o 1 12 - I i ol 7 — 8.30 wiect. 

D r m e d . 

H . KŁACZKÓW A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e e e 

Piot rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

<*rsy m. coda. od 10—12 I do 5—8 pa poi 

AKUSZERKA Pip ikowa, dypl, cesarską 
akademją medyczne, przyjmuje ttimówie" 
nia Kiliriskucjfo 104, m. 65. 

Chorzy na ruptury 
i róine kalectwa 

• i 

i 

e o m o e 1 skutek bez o p e r a c j i . 
BTJPTUBT, jako też Kalectwa me wolno zaniedbywać, gdy* skutki Ola 
życia ludzkiego aą bardeo mobez plłczne. Ruptura ataje at« wielką jak 
stówa ludzka l konewka spowodować mote śmiertelne powikłania kiszkowe. 

Specjalna lecznicze bandaże orlo V <'yczne gumowe mojej metody usu­
wają radykalnie na\jnieb»*ptecz niejaz. I najzastarzalaze ruptury-
u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. Na akirywieni. kręgosłupa, przeciw two. 
rżeniu al« garbów I gruźlicy, leczo. ?oisety ortopedyczne. Ula akrzywlo-
nych nog 1 płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczna ręce 

. I nogi. 
świadectwa pochwalne wystawili prot, unlwersyt.: Prot. dr. B. Ba racz, 

prot. dr. J. MARLSCHEER. prot DR B. KlelanowskL 
Spec. 1. RAP APORT ortop. ae L w o w a , 

Łódź, n l . We lcaańaka N r . 10. f ron t p a r t e r t e l . 2 2 1 - 7 7 . 
Przyjmują od S—L i od Z—?. I W A OA: Osobiste Jawienie sie chorych jest 

konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

POOZ1EKOWANIE. 
DROGI SKŁADAM serdeczne podziękowanie W P . D Y B . J . B A F A P O S T O W I zam w 

Łodzi przy u|. Wólczańskiej l a lirom parter) wypowiadam najserdeczniejsze podziękowanie 
et nader umiejętne całkowite umiejscowienie mojej obustronnej przepukliny. Po S-mlu 
n.:esiacach noszenia bandata Jego metody jestem zupełnie zdrów. 

i _ | J O O T H S Ł F 

Łódź, AL. Tajfra NR. IZ , 

D o k t ó r 

fOŁOWIEJCZITK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y e m n y c b 

i s k ó r n y c h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

POTRZEBNA uczenfea do pracowni ręcz" 
nych robót. Zgłosić sie Piotrkowska 90, 
m. 12. 

LEWKOWICZ Szapsa, n l . Młynarska 7, 
zgubiła legitymację ztopomogową, wyd. 
w Łodzi. 

. . !ZYBŁĄKAŁ się pies cburt. Do odebra­
nia za zwrotem kosztów Brzezińska 63 
u dozorcy. 

„o d iwie ,kowo Nnj,.- «.-n:.-is.-y film (iw ęknwy produkcji angielskie1 \933 i Wspaniały film polski wedłag populernel sztuki Gnbryol l Zapo lak le j 

CZARY" 11. »o„3sS6JuTa:emntca SeS-wany" ||. Moralność Pani Dulskiej 
D t l ś b e a k o n k u r e n c y ' n a 

p r . r c j e r a ! 

Emoeonuiecy dramat d^teklywno-kryminalny odtwarzający walkę Oełtcji 
z aza ką W rei vi-'• na.slynnieiszy detektyw świ.ta t. z. M N A T P1NKER-
T O N " w pozostałych rolach posągowa Izabela*Jeans 1 urocza Beaite Hanie 

W rolach gł Zof ja B a t y c k a , Adol f Dyrnaaa i Tadeusz W e s o l o w . k i 
Kociątak s.ansew a f. 4-ej. Ra pierwszy seans wszystkie a j i . i i ta po So gr-

PUDLARZ Józef, u l . l i g o Listopada 25, 
zgubi) legitymację, wyd. i f. I . ły! Poznań" 
skiego. f 

PRZY B Ł Ą K A Ł się pies — wilk w obroży 
— tresowany, odbrać za zwrotem kosztów: 
Staże " Rokicie Nr. 36 (pod Reikinia,) 
B. Hergizel. 

WYKONUJEMY wszelkie reperacje zegar­
ków na miejscu od 2 zł. Wieczna szkło l cL 
Fabr. zeg. Chronometr, Piotrkowska 116. 

(.ŁOWNA Składnica Polskich Zeszytów l i n 
strowąinych. Oddział w Łodzi, Piotrków" 
-ka .V4ó, m . 42 tel. 12529, poszukuje akwi-
zytorów ustosunkowanych w szkolnictwie. 
Do oddania wyłączne przedstawicielstwo 
Zeszytów Ilustrowanych na poszczególne 
powiaty woj . łódzkiego. 



SMUTNA WĘDRÓWKA. 

Dziesięć lat bezrobocia w Anglji. 
Dziennikarz w roli włóczęgi. 

Londyn w lutym. 
Współpracownik angielskiego dziennika 

wTimee", WilJiam TeeJing, wziął aa «.ie" 
bie zb^dunie życia bezrobotnych Angl j i w 
rozmaitych jego dziedzinach i ogłosił re" 
suita y swych studjów i obserwacyj w po' 
wyiszem piśmie. 

Z White • Chapel, najoboż»zej dzielni' 
cy Londynu, Teeling wybrał się na drogi 
Anglj i w charakterystycznym ekwipunku za 
wodowego włóczęgi, zwykłym jego ubiorze 
z trtidycyjnę torbą, i pieszo przeszedł przez 
E sex, Suffolk i Norfolk, korzystając niekie 
dy z przejazdów zaproponowanych mu 
prwz litościwych automobilistów, od któ* 
łych o'rzymywał również informac 5e o miej 
*cowo«ciach, które zwiedzić zamierzał. 

O ol>is"e zctk'nięc'e s;ę z życiem bezro' 
botnych Aneli i potwierdziło zdaniem p. 
Teielinsa opinje hu. w*'»ilji ro do kw<stji bez 
rohoria. które nie może być rozpa'rywane 
iako feifonWf zagndrrcnie, lecz powinno 
zostać zbadane w poszczególnych negjo' 
ntsch pnń rtwa. 

Z podróży GWEJ p. Teeling nzy kał sze' 
reg poważnych infonnacyj w zakre-ie insty 
•ucyj społecznych. tworzonych dla bczro" 
•-ornych. 

W Norwtch po zajeździe dla maryViarzy 
Sailor's ReM) zaznti jomił s:ę a dwoma in" 

nem! schroniskami, z k tórwł i j<dno ma na 
wet ogrzewanie centralne. Spo kał Intaj lu 
dzi różnych sfer: daWaiej^zyrh żo!n>rzy. 
emerytów i robotników rolnych. Starsi od 
sywtija się przewoźnie 
z pogardą o zanomognch d'm hrzrobo'n\rh, 
młod-1 zaś z kóryeh wielo nigdy j»>«*eze 
nie miało żadnej pracy, interesuję się żvwo 

W Y C H O W A N I E dzieci, 
A EMULSJA TRANOWA SCOTT I Bi«n 

34 Często u dzieci niedomagania cielesna 
s« przyczyna, złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom ŁmulftJC Tra­
nowa S c o t t A Bowne. która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-
/i A nizmu dziecięcego, a mianowicie 

witaminy I fosfor, a Już po kilku 
I \Ńff tygodniach zauważycie, że dzieci 
1 j f wasze będą znów weselsze, pilniej-
I M ^ . sze. a przedewszystkfem zdrowe. 

Ż ą d a j c i e w y r a ź n i e TranoweJ 

EMILLSJI Hrmy SCOTT * Bowne 

f i o r m a l n a F l a s z k a . . z ł 3.— 

D u ż a p o d w ó j n a F l a s z k a , 4.50 

WFZYSTKIEMI poczynaniami instytucyj ople 
k i społecznej, aczkolwiek wszyscy zpudzają 
Się jednomyślnie, że państwo nie może już 
ponosić dalszych wydatków na bezrobot­
nych. 

W Lincolnshire wszystkie rozmowy obra 
cają się dookoła -praw rodnych i uprawy 
ziemi, pozostającej przeważnie w rękach 
Irlandczyków, zadowalających mc skrom­
niejszą stopą życia. 

W Lincoln „K lub ludowy" jednoczy 
8000 członków, nietyłko samych bezrobot 
nych, k órzy zbierają się tutaj do współ 
nej pracy, wyrobu obuwia, (Y.brykacji zaha 
wek, ba koncerty, widowiska I wykłady. 
Prócz powyż zego klubu są je»cze inne 
stowarzy zenia, nie wykluczające be/ro­
botnych. n :ektóre o d«ść radyka'nem :» bar 
wienin, ale w-zystkie zarówno wolne od ja­
kiej działalności politycznej. 

W Newcas'l<" działacze społeczni dość 
czarno pr-trzą w przyszłość. 

Bezrobocie trwa tutaj bez przerwy od lat 
dziesięciu: młodsze pokolenie z powodu 
braków materjalnych rodziców nie o.rzymn 
je żadnej niemal nauki i n:e uczy się zad 
n- go rzemio u. Ody praca wejdzie w nor 
malne tory, nowy zastęp pracowników nie 
dorówna dawnemu. 

O Northamptonshire p. Teeling pi->ze, że 
.,schroniuka jego t-ą hańbą" \ opi-uje je w 
spo ób za tras tijący. W samem Nor hamp 
tOii w sa'i ó metrów na 4 mieści się po 50 
osób, które tutaj śp :ą, j^dzą i go ują. Tr. c 
ba przynajmniej dwunasta ko*ćw, by w St. 
Ałbans za.»idzić pladze szczurów. 

W No:tjjjgham jest rodzaj hotelu mnni 
eypalnego, ale tak „wspaniałego", że po' 
minio taniej ceny — j^tfjego szylingu — 
zamia-t 250 pensjonarzy mieszka w nim za 
iedwie 80. 

Manchester posiada również hotel te" 
£o rodzaju nu czVrysta osób. Smutek 
straszliwy wieje podobno z tego miejsca, 
zdze pen. joYiarze bez zajęcia, pokaszln* 
jąc, , 

krążą jak widma, 
tęskniąc do londyń kiej mgły, choćby po 
to, by rlriremnie wśród ntej szukać pracy. 

Liverpool ze wszystkich miast najbar 
dz ; ej c'erpi z powodu bezrobocia. Ufundo 
wano cały szereg klubów z pracowniami 
dla cieśli, szewców i 'k"iczy, oraz kolon je 
w ie lko dla pracy koIej'.iej na roli. 

W Lanca' ter i Carlisle sporządzono 
specjalne tab'ice d'a bezrobotnych włóczę 
gów z w«ka ' n"em schronisk i fabryk, 
gdzie w piątki zwracać się można o jałmuż 
uę <*o robo*ników, wychodzących ml pracy. 

W Glasgow tms'y: Piltirbn i ' "arn^ ie 
— robią bardzo wiele d.» vt i lk j z bezro 
bocieui. W Birniinphani ro.l'.'iia «.liamb«r 
lain ów j e t dla bezrobotnych prawdziwą 
opntr":ośc :ą. 

W po'udn :owej Wal j i Kv»_ikierzy zarzą­
dzili roboty publiczne. Reasumując swoje 
wrażania, p. Teeling po zwi^dzen ;u swego 
kraju przyszedł do przekonania, że na-uwa 
się ze wszech nrar konieczność tworzenia 

ośrtulkóic wwzkolen «, 
adjż młode pokoleń'e skazane zo«Jaje na 
upadek naskutek kię k i bezrobocia. 

Buli. 

Manja pięknej paryżanki. 
Kazała się nazywać „mecenasem"... 

Przed jednym z sądów paryskich 
odpowiadała przed ki lkoma dniami -
jako oskarżona — młoda i ładna kobie­
ta, pani Mirei le Lafarge, zwana Gisele 
Chantal. która koniecznie chciała ucho 
dzić za kobietę adwokata. Pani Chan t t l 
ma już za sobą ki lka awanturniczych 
przygód, za które 

odpowiadała przed sadem. 
W Nicei kupiła futro, za które nie zapfa 
ciła i podawała się za dziennikarkę. O-
becnie odpowiadała za n iezwyk ły cz\n 
za kradzież papierów sad.iwvv.li. 

Poco młodej I ładnej kobiecie akta 
sądowe? Rzecz prosta. Dla kokieter j i . — 
Pani Chantal chciała uchodz ;ć za ad 
wokata i chwalić sie tem przed sw. jerm 
przyjació łkami. — Udała się wiec pew­
nego dnia do sadu w Paryżu (izba W) i 
•Aśród rozmowy i f l i r tu z kancelistą sa­
dowym Lagoultem. ukradła leżące na 
biurku akta sadowe, dotyczące sorawv 
niejakiego Piotra Michauda. k tóry ub. 
roku miał odnowiadać nrz°d sądem 

za zn iewagę polincjanta. 

— Dlaczego właśnie te akta? — zu­
py tuje sędzia. 

— Bo na teczce z aktami r.apis.iae 
Pyto: „Zn iewag i " . To mi się wyda ło tn 
letesujące. 

Akta te położyła pani Chantal u sie­
bie na stole i napisała na górze: . . ( i i / 'a 
Cha:,tal. adwokat" . Kazała się naw -1 
nazvwać „mecenasem". 

Kradzież aktów wywo ła ła zamiesza­
nie w sądzie. Kiedy Michańd zjawi ł s ę 
afcy odpowiadać za ..zniewagę", 

papierów nie by ło . 
Sad by? bezbronny i musiał go u w o ' n ć 
z powodu braku mater ia łów Mu.lt.md 
by ł ten zdumiony, nic rozumiejąc zupcl 
nie życzl iwości sądu. 

Mimo ha rdzo energicznej obronv f 
szywego adwokata przez p rawdz iw i co 
adwokata. wskazu ;acego niewinne 7 .1-
miary pani Chantal. s;*d skaznł ia na 4 
miesiące więzienia, mmi^ - i i n i c t - 1 po­
czątkowo pani Chautąl wyszfa mov.no 
skonfudowana. 

Bezrobotny strzelił do posługa czk . 
Kabaret „de la C a r r i e i . " w Jeumont czasu nalegać na swą kochankę, aby po 

(Nord) by ł teatrem k rwawego d ram j tu wróci ła do niego. Wobec stanowczo) « d 
miłosnego, którego bohaterami j y l i : mowy niewiasty, w głowie P iasek ie -
bezrobotny Marjan Piasecki i jego ko- jgo zrodził się szaleńczy projekt, k tó ry 
chanka, Suzanne Lalu. {wprowadzi ł w czyn 

Śmiertelny cios Carnery. 

I>op :ero teraz nadesz'o do Europy zd'ęeie. ihi.'rn;ące chwi'c, gdv 
Scliaaf upada śmiertelnie rażony potężnym cio-em o brzyina (larnery. 
:ak wiadomo, po ki iku sekundach, are*ztowuny Camera został uwoln 

boK-"<*r Ernie 
ScLt.af znirrł, 

ony przez «ąd. 

Piasecki by ł od roku pozbawiony 
pracy. Kochanka Jego przv 'e ła 

posadę posługaczki 
w kabarecie ..de la Car r ie re" w Jeu­
mont i dzieliła się z nim s w v m zarob­
kiem. Piaseckiemu jednak snr k<zvło 
się samotne życie ł zaczął od pewne™ 

Udał się do kabaretu i ponowił r o 
raz ostatni swoje żądsr-'" O t r z v m i w s / v 
odpt^wiedż o r i m ' > " " n . Piasecki wyc ią ­
gnął r e w n ' w e r i strzeli ł t rzykrotnie do 
swei kochanki, ranioc ja bardzo n'eb 
niecznie. poczem sam sobie żvcie ode« 
brał. 

Pokłosie katastrofy w Neunkirc' en. 

Pięć dni i pięć nocy bez pożywienia. 
Jeden z oddziałów ratunkowych 

działających na terenie zniszczonej wy­
buchem $fazome*ru dzielnicy robotni ­
czej w Neunkirchen wydobył z pod 
Gruzów jednego z domów kobietę kfó-
ra rob i ' i wrażenie martwej, chociaż 
na ciele jej 

nie znaleziono żadnej rany. 

Po półgodzinnych wysi łkach udało się 
orzywrócić napół martwa do życia. 1 e-
żała ona pod gruzami przez 5 dni i 5 
nocv bez pożywienia Życie zawdzięcza 
dooływowi Menu. taki wpuszczono do 
wszvsł' ' ich domów, które mo^ły tdrry-
wać wśród gruzów jakąś istotę żywą. 

Córeczka s ierżanta 
spłonęła w łóżeczku. 

Straszny wypadek wydarzy ł się w 
franeuskiem mieście ł iordeaux. W jed­
nym z pawilonów na lotnisku hvdrop!a-
nów mieszkał lotnik-sierżant Viarlet ze 
swoją żoną i 4-letnią córeczką. Oneg­
daj. z niewiadomych powodów, w chwi 
Ii gdy rodzice wysz l i na moment, w y ­
buchł ogień w mieszkaniu. Od palących 
się firanek 

zajęły s?ę meble. 
W mieszkaniu została sama ty lko có­

reczka Viar letów. — Kiedy rodzuc 
wróci l i , mieszkanie stało już w p łonre-
t iach. Rzucil i się więc na ratunek swo­
jej córeczki, śpiącej w łóżeczku. - Kie­
dy wkoucu udało sie im przedostać 
przez płomienie do łóżeczka, znąbźl ł 
tam już spalone na weiziel zw 'ok i swe­
go dziecka. Sierżanta i jego żonę. cięż­
ko poparzonych, odwieziono do szpita­
la. 

A N T O N I N A K O R C Z A K 

y S Y M F O N J A 
N o w e l a . 

Nie powtórzę pani, cośmy wówczas 
mówi ły , b j już d o p r a w d y s łów nie pa­
miętam Wiem t y l k a że gdy wreszcie 
zrozumiałam, co się stało, to zobaczy­
łam przed sobą ty lko iedno: Bohdana 
rOztączoneuo z Leną. jego osamotnie­
nie, wciągające go znów w przepaść... 
I ' t ratę tei si ły i radości, którą ona 
znios ła w jsgo życie. Macki koszma­
ru k tóry mnie dręczył od ty lu lat 
Chwyci ły mtiei za >ardio 1 t:k.. situ.. 
*e jak umi t ra jycy w przedŃm>ei tnej 
* . i l ce . myślałam ty lko •> tem. jakby 
*'e od nich uwolnić. Zao.^nidatam -> 
*szys tk iem innem, o s p o k ó j L e t y , o 
( t ł szczęściu, o jej mę«u. o 'ej córce. 
Wszystk ie świętości, na k tórych ołta" 
' z u z łożyłam całe swole . kvc;e wszv-
• łk ie asp racje, dążenia. wvs: ik ł rasa-
^v wyda ły mi ?ie śtntesi?i.stką pu-
••y>n frazesem... papierów cmi różami, 
których nikt nie myśl i ratować, kiedy 
•asv płoną' . . . 

. .Wiem. że długo klęczałam przy 
Japczanie. na którym, leżała Lena. że ją 
błagałam. bv n e opuszczała Bohdana! 
Naszkicowałam jej jego dotychczaso­
we życie, odmalowałam tęczowa apo­
teozę rol i , jaka mogła p rzy nim ode­
grać Przytoczyłam napr?dce kiika przy 
"L :dów dozgonnej miłości pozamałźeń-
•k ic j uświęconej w ienośc ta całego żv 

a ratującej z otchłani mężczyznę 
po?baw"onego możności stworzenia so" 

rr.d?jnv. Wiem też. iż mówi łam 
x\ cni o tem. iż mężowi żadna k rzvw-
* * się nie dzieje, bo inaczej kocha Je 

go. a imiczt j Bohdana... Zdradzać zna 
czy zabierać komuś coś. co mu s:e da­
ło. Mężowi nic dawała nigdy żadnych 
uczuć prócz SZAWUIIKU i przyjaźni, 
więc nm nic nie odbiera... 

„ M ó w i ł a m iak w malignie... Teraz 
widzi pani iż nie może pani zaprze­
czyć, że gdzieś pod pozór, mi ukryta 
drzemała we mnie pani Dulska ' - . 

Nie zaprzeczam'... Jestem tak głę­
boko wstrząśnięta tem, co usłysz J a m , 
iak poruszona, tak „przewrócona" jak 
to u nas mówią, iż nie czuje się na si­
lach zaprzeczyć!... 

— Lena spędziła wtedv w Warsza­
wie parę tygodni. Nie wiem, czem 
motywowała przed ojcem tę dfug<* nieo 
becność. Sntiem jednak twierdzić, iż te 
dni spędzone w Warszawie w ciągu 
pamiętnego lipca, stanowi ły jedyny 
prawdz iwy okres szczęścia w jej ży 
c iu l 

Pewnego dnia prosto z Wairszawy 
wyjechała do Moskwy Nie wiem. do­
tychczas czy wzywana przez męia 
^zv też z i i nych powodów Zabawiła 
'.am dość długo ale Bohdan był już zu 
pełnie odmieniony, ty lko stal s:ę dziw-
r.ie zamkn ęty w sobie i jakbv rozgo­
ryczony... 

..O Lenie myślałam wciąż i dziś je­
szcze truchleję na myśl. co musiała 
rrzetść ta żywio łowa prawda w pierw 
szem straszl iwem zetknięciu z kłam­
stwem 

„Gdy wróci ła nóźna jesienią. s tan ( 

je j nie b y ł jeszcze widoczny, ale miała i 

:<:t wówczas ten wzrok w dal z*, pa-
Irzony którejio przedtem nie wtd/.ia-
iam n niej . 

„ W lutym Bohdan wyjechał do 7a' 
kopanego skąd kiż nie wrócif... Zginął 
podczas wycieczki. . 

„Ale jakoś nie mogę pozbyć się w ra 
żenią, że ta śmierć... nie bvła w \ p a d -
kicm.. Ze ją spowodowało... 

Qł:^s par i M?.rtv u rywa się i w 
i świetle świtającego d.ra widzę jej 
, iwarz zakpa ł /ami . 

W kwietniu Lena wydala na świat 
syna... s\n. i Kohd na... 

B l :dv . mkłv u<iniech przesuwa się 
po drżących ustach. 

— Przypominam sobie chwile '>cze-
kiwania w l c c n ; c v na wvn 'k p r z i j -
ścia I.eny. ( i c v przyszłam. bvl i tam 
;uż jej ojciec, bratowa i maż. Widzia­
łam ich wszystkich po raz pierwszy. 
Oczywiście cała moja uwaga skupiła 
się na Andrzeju L igcck i ; i r byf to wspa 
da ły . ba rczysy mężczyzna, lat t rzy­
dziestu k Iku ze szczera twarzą i we-
sołemi oczyma. Chodził widocznie ?de 
i ierwowany wzdłuż korytarza Na mnie 
naturalnie, nikt nie zwróc ; f uwagi. Ty le 
osób sruie sie do takich leczn cach. Co 
to może obchodzić, że ktoś siedzi 1 
czeka. 

„Nagle d rzw i się o tworzy ły i w y ­
szedł profesor. Parmęlcm. że miał ro-
gewc okulary i że by ł gruby. Zbl iży ł 
się do Ligockiego z wyciągniętą dło­
nią: „Winszr ię ci, ministrze, masz śli­
cznego syna ! " 

„Wśted za lekarzem wyszła pielę­
gniarka, niosąe malutkie białe zawin ; ąt 
ko Wiem. że coś krzyknęłam w tej 
cli w i l i . że sie zerwałam z m i e l c a i po­
stąpiłam ku i i e i pacę kroków z otwar­
te mi ramionami. Ale już bratowa Leny 
zastąpiła mi drogę, a starszy pan zmic 
rzył mnie ZD7IW'onvm w r o k ^ m . . . 

..Po chwi l i białe zawiniątko leżało 
w niezręcznych ramionach Ligockiego, 

1 k tóry otoczony lekarzami i rodzina 
odchodził ede mnie... 

..Ach proszę pani. zdaje mi się. że 
w owej chwi l i za wiele rzeczy odpo­
kutowałam!!. . . 

„Trzeba by ło niezwykłego taktu i 
serca Leny. aby mnie umiejętnie wpro­
wadzić do swej rodziny. Uczyni ła to po 
mistrzowsku. Za długo byłoby opowia­
dać, jakicmi sposobami nietylko, że uto-
iowała mi drogę do swej rodziny, ale 
wyproś la u męża. że aczkolwiek obca 
.m zupełnie, zostałam maUa chrzestną 
Dasia. Dziś. zdziwi to panią zapewno 
— I igocki jest moim bardzo serdecz­
nym przyjacielem. I dzięki tej przyjaź­
ni wolno mi rok rocznie zabierać z so­
bą na parę tyj jodni „ jego jedynaka'* 
JDK on go naizywa... a właściwie to mc 
go jedynaka... mego Bohdana wcielo­
nego w to ukcchans maleństwo... 

„A le unikam jak mogę. tvch którzy 
znali Bohdana dzieckiem... Dla innych 
podobieństwo nie jest tak rażące. I 
dlatego unikałam parni.. Ale zresztą nie 
wiem. czy już niema czasem takich 
którzy sie domyślają, że Daś nie .jest 
svnem Ligockiego... 

„Szczęśliwa jestem, że pani ze­
chciała mnie wysłuchać i że choć tro­
chę mcgłafri zrzucić z siebie ten cię­
żar bo do spowiedzi nie pójdę... nie 
mogę... W ie pani. iak dawniej by łam 
re l ig 'na. Ale teraz nie mogłabym słu­
chać o karze... o potępieniu... może o 
mcce Bohdana na wiek i , za moje w i ­
ny. 

..Tak za moje w inv . Bo można du­
żo mów : ć o potędze namiętności, o 
przeznaczeniu, czy ja wiem o czem jesz 
cze... 

.A le nie pozbędę się nigdy wraże­
nia że gdybym wtedy zamiast błagać 
Lenę w imieniu mego syna. kazała iej 
w imię obowiązku otrząsnąć się 1 u-
ciekać. toby to uczyniła 1 oewnością, 

choćby miała nie wiem jak cierpieć. 
— Ale wówczas po stracie syna nie 

pozostałby pani Daś! 
Znów przemówi ło przeze mnie cc* 

co nie jest mną i stanowczo zbvt po­
chopnie się odzywa. 

Odpowiada mi ieno głuchy, jedno­
stajny poszum Ba ł tyku . 

A daleko na t ło l i l iowego nieba 
ziewającego sie z falującą tonią, pada­
ją pierwsze promienie wschodca ego 
słońca, podobne do os:nistvch mieczy, 
godzących w potęgę morza. 

III. 

Jestem znów w Warszawie. Po­
wróc i łam do swych najżywotn ie jsze! ) 
zainteresowań, do swych za.ęc . przyja­
ciół. I czyż mam się przyznać? Pani 
•Marta i jej opowiadanie bledną niemal 
?upełnie w mej pamięci. Vvso..m-iienie 
c nich leży w mem sercu, niby k w n t 
zasuszony, przechowywany z oietyz-
mcm. ale o którym trudno jest oowte-
dzieć. jakiemi bv ł v niegdyś .go barwa 
i woń... Wiem wprawdzie, że pani Alar 
ta jest również w Warszawie ale do­
prawdy nie mogę się zdecydować ja 
odwiedzić. 

Nadchodzi karnawai . Tak i prawdzi­
w y warszawski ka rnawt ł . rozbawił ny 
jak urwis, kpiący sobie z wielmożne­
go krvzvsu i czcigodnej koniunktury 
dzwoniący w uprzężach sanek i śp i j -
w a ą c v przeboje usta"mi chłopaków uli­
cznych. Każdego człowieka, chueby 
najrozsądniejszego, coś czasem skusi, 
a przynajmniej meże skusić. Skusił 
wice I mnie ten szelmowski karnawał. 
Mara zaś wrażenie, iż planując tę za­
sadzkę działał na rozkaz b k óre* 
go nazwałam przeznaczeniem pisar* 
sk iem 

<D. c. AJ 
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K R A T E C Z K I . 

Narzeczona - sublokatorka. 
Karcie W a r s z a w y w k l i k u 

w i e r s z a c h . 

W odpowiedzi na zapytanie departa­
mentu budowlanego Ministerstwa Spraw 
Wewnęt rznych, dotyczące prac specjal­
nej komisji technicznej, k tóra bada stan 
starych mostów drogowych w Warsza­
wie : dawnego kolejowego i Kierbedzia, 
magistrat przesłał obszerne pismo do de 
partamentu. Materjał. z którego wybu ­
dowano mosty, stanowił żelazo starego 
typu i gatunku, co do wyt rzymałośc i 
którego nie posiadano danych. W y t r z y 
małość jego mogła się zmniejszyć z bie­
giem lat pod działaniem wstrząśnień, 
a przekroje mogły ulec zmniejszeniu 
wskutek erozji i elektrolizy, z powodu 
prądów błądzących. Powoluna pod prze­
wodnictwem p ro f . Psjenickiego komisja z | 
udziałem przedstawiciela departamentu dro' 
;owepo ówczesnego Mini terstwa Robót Pu­
blicznych, ustaliła plafa prac, który c /ę ic io 
wo już wykonano. Pllin ten obejmował zb» 
dauu- i zanotowanie wszystkich naAoJinn, 
"Va podstawie dokonanych pomiarów, wyko 
uane będ;j obecnie rysunki, oryginały bo­
w i e m zaginęły w cza«ie wojny. N».i pod ta 
wie rysunków dokonane będą obliczeń u 
- laWslyez tw. Z niektórych miejsc wyjęte 
będą p r ó b k i . Badania próbek wykażą, ja­
k i e własności po iadu żela'0, wudonio 
b o w i e m , że pod wpływem wielokrotnych 
wstrząśnień. metale zmieniają swą we­
wnętrzną budowę i stają się więcej k m ' 
ehemi. Chodzi więc o sprawdzi n ie czy 
zjawisko to j u ż się rozpoczęło. Dopiero ». 
wyniku bliższych b a d a ń , które potrwają 
czas dłuż zy będzie można określić rzeery 
nistą oceną wytrzymałość obu mostów or;iz 
o k i ślić współczynnik bezpieczeństwa. 

• • •» 
Dwa światy, dwa kąty widzenia, prześlą 

dowti i i i i prześladowcy — oto temat k u p i 
l a l i H j sztuki B. G. Slmwa pod lyt. „Andro" 
*le» i lew', przygotowywanej przez leutr 
im Stefana Żeromskiego pod kier. arK-t) 
• / n y m Ireuy Sol kiej. Genialny pisarz an 
jrielski. pnkuzu jac w swej sz:uce świat prze 
i lndowan. i l potraktował go z całym obiek 
tywiznieni. nie wahając się wskazać takł.e i 
jejio strony ujemne, jeśli są l ak ic . Co do 
•wlu iu przeiladOweów, największy ze w-pół 
cu- nych kpiarzy, potraktował go niemal z 
grnle.-knwem lekceważeniem. Zarówno po­
stać Cezura, jak i otac*u iących go p.ifry 
cjmzy, to sylwetki nakreślone ołówkiem 
najzlośliw-zego karykaturzysty. 

* • * 
Od .-z^rępu rnie ięcy w wielu niia^ecz 

kach prowincjonalnych gza*o.w»ł nie­
uchwytny oi»m«t, któty podtijąc ci<.-, aa inka 
sei^a różnych instytucji, zdołał od •seria 
lin osób wyłudzić dość pokaźne >-umy Po­
wodzi nie, z jakiem oszust prowadził swe 
o-izuknńcze machtni.eje, ośmieliły go do wy 
• U t p i e n h również i na terenie Warzłiwy. 
'>szu«t legitymując sję jako inkasent miej­
ski, o'hvieri>ał dozorców domowych, a uzy 
skaw-zy od nich potrzeb:>e informacje o lo 
katoraeh dunepo domu inkasował od 
naiwnych różne „podatki* 1, wydając pokwi 
towania. Wkońcu .,inka>en*" wpadł w ręce 
policji. Okazał »ię nim Stefun Józef Wol­
aki. Obecnie „siedzi'1. .... 

Przy telefonie. 
Z cyklu-' „Sylwetki kobiet nowoczes­

nych". 

Pani W a n d a ma dzisiaj pracowity 
dzień. 

W z d y c h a też od rana soczyście. Ci.ru 
pac kruche rogaliki przy śniadaniu; zwie­
rza dę przyjacielsko mężowi ze sw^ch Cięż. 
kich utrapień. | 

— Pomyśl, Piętnaście telefonów. Co 
za praca! 

— P h y ! Odpowiada maż, co równie 
dobrze może oznaczać współczucie, jak i 
lekceważenie, czy też brak zrozumienia 
tej ciężkiej pracy. A l e czegóż można *.'? 
jpodziewać od mężczyzny, a w szczero!- I 
noścj od własnego męża? 

Lecz pani W a n d a ma wygodne uspoj 
sobiente; wszystko bierze zawsze z p r * y 
jemnieiszej dla siebie strony I teraz w.ec 
jest „przekonana", że maż współczuć j ': j 
o ile naturalnie takie stworzenie jak mąż , 
może się zdobyć na jakiekolwiek z tych 
wzniosłych uczuć w stosunku do wtasnij 
żony O ! bo oni potrafią „dużo" , t y lko . , 
dla cudzych żon. 

C z y to jest wynik własnego doświad-, 
ezenia pani W a n d y , o tem już historia nie 
wsponrna. 

T e refleksje na drażliwe tematy, nie 
przeszkadzają jednak pani W a n d z i e in-cr 
mować męża w dalszym ciągu, co, jak 
t do kogo musi dziś zatelefonować. M ą ż , 
prawdopodobnie nawet n :e słucha, cho­
ciaż czasami udaje, że wie o co chod /J. 
A1e że tego rodzaiu gimnastyka języka 
dob-*e robi przy śniadaniu... 

W i ę c , p*zrdewłzystk'ero — kraw­
cowa, pół tuzina przviac*ółek. dwa towa 
fzvstw3 dobroczynne , w których nracu 
ł e " ciężko pani W a n d a przv u^zadzan-u 
balu C7.v k w i w - u . ten ar»vsta mrzvk, 
no, wiesz, z którym poznałam się przed 

Prezenty, to jedno z odwiecznych 
GŁUPSTW ludzkości, absorbujących jed­
nak i zawracających głowę. Dlatego, że 
JAKIŚ bęcwał, zwący się moim przyja­
CIELEM M A imieniny, ja muszę się za­
stanawiać na co wydać parę złotych, 
ktJreby mogły znaleźć znacznie roz-
sądniejsze przeznaczenie. Kupić książ­
kę? On i tak nic. nie czyta, bowiem 
„wyższy iest ponad marności współczes­
NEJ l i teratury ' - . Wprawdzie wątp l i -
WERA jest czy czylał „ La l kę * Prusa, lub 
„TrvIogję" Sienkiewicza, ale kup mu to, 
a obrazi się. Kupować mu pióro? Wek­
sle może podpisywać zwvczajnem, nie 
wiecznem piórem z takiera samem po­
wodzeniem. Zresztą kupowanie pióra 
jest niebezpieczne, bowiem taki gość 
? braku innetto zajęcia zacznie pisać 
I zalewać będzie redakcję potokiem 
grafomańskich dvrdvmałów. Kupi łbym 
pieterlnemu z przvjaciół cjanku potasu, 
ALE TEGO M I znowu apteka nie sprzeda. 
W I E C CO kun ; Ć? Ostatecznie mężcrvźnie 
•NOŻNA kupić butelkę koniaku, z które­
GO TO nrezenłu każdy człowiek rozsąd­
NY będzie zawsze zadowolony. Ale co 
KOROWAĆ K O B Y Ł O M ? 

To JEST bardzo ważny problem. Za­
praszają MNIE np. na imieniny żony ko­
LEGI I już kłopot gotowy, zwłaszcza 
I E ' l ' dama uprzednio daje ci do zrozu­
MIENIA, ŻC uważa kupowanie kwiatów 
za wyrzucanie pieniędzy Kupić jej 
DESSOUS? MĄŻ mo*c MIEĆ pewne wąt­
PLIWOŚCI co do właściwości takiego u-
P-.minku. K U P I Ć jej futro? Hm. maż 
: I IE MIAŁBV NIC przeciwko temu. żona 
R-WNIEŻ BVŁOBV zadowolona, ale ja 
TAKICH cen NIE zwykłem NŁACIĆ. I dlatego 
W ROZTERCE I NIEPEWNOŚCI, co kupić, ZAZ-
W Y C I J NIC NIE KUPUJĘ. 

Ale to nieznaczy. aby przviaciele. 
ZNA ; OMI WROGOWIE a nawet Indzie obcy 
kupowa' ' p r « 7 e n t v d'A mnie Zwłaszcza, 
ŻE niedługo bed* mnie imieniny «nra-
WA TA STAIE sie aktualna. Uprzedzam 
więc 79 pióro wie«--»ne i " * mam k w a 
'ów NIE u*vwam na futro h*dr 'e za r>ó-»-
no MU«icie wiec zastanowić sie "ad 
iakim* innym godziwym prezentem Mo-

Czyje prezenty? 
ze lo być ładny pierścionek z brylantem, 
modny, abym go mógł szybko sprzedać, 
ewentualnie mógłbym sie- zadowolić 
tuzinem jedwabnych dziennych koszul 
łNr. 40), najlepiej jednak byłoby, aby 
życzl iwi dawali nn gotówkę. Po pier­
wsze będę wtedy wiedział, i le k to wy­
dał na mnie, a następnie kupię sobie 
rzeczy naprawdę potrzebne, np. butel­
kę konjaku, lub k i lka par jedwabnych 
pończoch dla pewnej „znajomej". 

I-udzie stoiący w przededniu nieszczę 
"-"cii, t. zw. narzeczeni umówil i się, aby 
kupować kobietom, które po ślubie 
będą bi l i po łbie żelazkiem, pierścionki 
naszyjniki, branzoletki i t p. Poco oni ku 
pują te r/eczy, nie wiem. 

ZATARG. 
Jadwiga Chybowska, zamieszkała 

przy ul . Zgierskiej ma syna, którego 
bardzo kocha, co jest rzeczą chwaleb­
ną. Dziwna ta jednak była miłość, 
skoro Chybowska koniecznie chciała o-
zenić synka. Nie mając zaufania do 
jego znajomości cnót niewieścich Chy­
bowska postanowiła sama wyszukać 
sobie synową. 

W poszukiwaniach swoich Chybow­
ska natknęła się na robotnicę Widzew­
skiej Manufaktury Marjannę Pawłowską 
którą uznała godną noszenia szlachet­
nego nazwiska Chybowskich. Teściowa 
in spe namówiła Pawłowską aby spro­
wadziła się do niej i jej syna w cha­
rakterze sublokatorki. Zawsze taki 
wspólny dach URNO-liwia młodym ,,zbli­
żenie się'' i przedślubne poznanie się. 
To wzaiemne poznanie się nie musiało 
być pomyślne w skutkach Gdyż po 
kilVu tyrfodniich stara Chybowska po 
jakiejś k łótn i rodzinne! wyrzuciła Pa­
włowską z m ;eszkaniu zatrzymując so­
bie na pamią'kę po niedoszłej synowej 
jei "-ręczy. 

W rezu!'acie tei -odzmnei MwfH c « d 
Grodzki skazał Jadwigę Chvhow«.ką 
nr 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
wykonania wyroku. 

Jerzy K rzędu 

Testament ulubieńca pięknych kobiet. 
Radość wśród wykolej eńców. 

K U Ł A IM A STOLE. 
Zagadkowy wypadek w mieszkania adwokata. 

Ze Lwowa donoszą: 
Tajemniczy wypadek wydarzył się 

W nocy w mieszkaniu dr Somersteina 
przy ulicy Skarbkowskiej. Około godzi­
ny 3, usłyszał adwokat Somerstein ja­
kiś stuk dochodzący 

z jadalnego pokoju. 
W pierwszym momencie zdawało się 
adwokatowi że złodzieje grasują w jego 
mieszkaniu. Wstał z łóżka i poszedł 
do jadal "c io pokoju nikogo jednak nie 
zauważył Dr Somerstein przejrzał do­

kładnie całe mieszkanie, niczego po­
dejrzanego jednak nie stwierdził. Do­
piero rano zauważył w jadalnym poko­
ju na stole 

kulę rewolwerową. 
Równocześnie zauważył, że kula przesz­
ła przez szybę i upadła na stół Ktoś 
strzelił w nocy z ulicy do mieszkano. 
O wypadku lym zawiadomiono policję, 
pic -vdooodobnie była to zbłpkana kula 
fdvz bie» jei w<:1<azwvał na to ze n :e 
można tu mówić o rozmyślnym strz.nle 

i M t t M n n a a a B M i M M 

Wdrszawa, 24 lutego. Jedną z naj­
popularniejszych postaci świata towa* 
rzysKiego stolicy był niewątpi .wie dr. 
Kazkr>;eiz Sołtan - Trojecki. Średniego 
wzrostu, o atletycznej budowie i miłej 
twa-zy dr. Trojecki był równie dobrze 
znany W salorach Warszawy jak • 
w w y j l K i i h modnych, elegan WIRL dan-
(.I- gact:, gdzie I-.WCZC otoczow piękne-
M I t ( i : c t a ' n i 

spędzał sporo czasu. 
Ongiś oficer armji rosyjskiej, następ­

nie angielskiej, po przyjeździe do Pol 
ski dr. Trojecki prawie zupełnie zarzucił 
praktykę lekarską, poświęcając się cał-
kov ic ie robieniu interesów. Musiały 
one być zakro''one na wielką skalę, bo­
wiem ex-lekarz uchodził za człowieka 
b. bogatego. 

M i ł y i bogaty cieszył się oczywiście 
wielk iem powod?cniem u kobiet. Przed 
10 laty rozwiódł się z żoną, k tórą wy­
dał zamąź za in/yniera — Francuza. 

Potem przez ki lka lat utrzymywał 
przyjacielskie stosunki z młodą i pięk­
ną kobietą, którą następnie wydał za-
mąż 

7,a pewnego hrabiego. 
Ostatnią flama bogacza była platynowa 
blondynka p E!a Ź Mówiono, widując 
ich wszędzie razem że dr Trojecki ma 
zamiar znów ożenić się... 

Narfie dr Troiecki zmarł. 
Odbyło się otwarcie testamentu nie­

zwykłego lekarza Testament ten spo­
rządzony bvł mn'ej więcej przed ro­
kiem Potem jednakże doMór uztipełniał 
-Jo różnemi dociskami W rezultacie po 

12,000 dolarów zapisał zmar ły swej 
pierwszej przyjaciółce, obecnej hrabi ­
nie i drugiej — p. E l i Z. 1.000 do la i^w 
zapisał znanej piękności warszawskiej 
— N. Radziewanowskie j , k tóra mn in 
więcej przed pół rok iem popełniła sa­
mobójstwo z powodu braku — 

środków do życia... 
300 dolarów przypadło gospodyni dok 
torą W i k t o r j i S iwek, 200 dolarów szoU 
r o w i i 200 służącemu. 

Najbardziej charakterystycznym jed 
nak fragmentem testamentu jest zapis 
uczyniony przez zmarłego, b oticera at-
mji carskiej na rzecz — kolegów z tej­
że armji , zamieszkałych obecnie w t 
zw. „ C y r k u " — przytu łku dla bezdom­
nych. 

Dr. Tro jeck i w testamencie napisał 
dosłownie: „Ja ich rozumiem, serce 
boli , no tak coż robić, mnie się poszczę 
ściło więc jak sprzedacie wszystkie mo­
je ubrania i te rzeczy (tu następuje w y ­
szczególnienie różnych ruchomości) pie­
niądze daicie im, 

niech przepiją „maladcy' 4 

za spokój mojej du^zy .. 
N iezwyk ły testament wywoła ł w 

„Cyrku ' ' zrozumiałe rozrzewnienie któ­
remu ulegli nietylko b oficerowie ar­
mji carskiej ale i ich koledzy z pryczy, 
przeczuwający pijaństwo. 

Ponieważ postępowanie spadkowe 
potrwa pewien czas znalazł sie niż 
..finansista", k tó -y dostarcza ex-of ice-
rom a obecnym ..cyrkowcom" odpowie­
dnie dawki gotówki na alkohol. 

Smutna wycieczka narzeczonych. 

R A D J 0 U C I S Z A T R O S K ! 

Potworny c 
Warszawa. 24. 2. 

Na łau ie oskarżonych warszawskie 
go s.iJu apelacyjnego zasiadło trzech 
>hvdnvch opryszków 20-letni Włady­

sław Fahtsiak i 18-letti Henryk Szkv 
•vaz Stanisław Wiązowski Wszvsc\ 
frzei oskarżeni /ost:ili o dokonanie rĆI 
bunku i gwał tu na osobie 

pary narzeczonych 
i Warszawy Kazimiery Sullkowsk!ej 
i Czesława l> linuika. 

Narzeczeni udali się w olękny wie 
:zór majowy na wycieczkę do wsi Za 

sze pod W : T S 7 0 W Ą Pod wieczór cd \ 
mbterall się do powrotu i resztki w i ­
ktuałów wp; ikowal i do neseseru z krza 
\ Ó W wypadło dwóch dn ihńw Szlag i 
\V;>./owski. i pod gr-żha ki lów i iożv 
.<Ł/,ądali neniedzy k tórych narzeczeni 
r.\? mi"'i wobec tego zr.ibowali Do-

zyrt draba 
/n takowi 

kwar ta lny bilet t r a m w a j o w y . 
W tejże chwi l i zjawił się trzeci o p r y 
szek Fablstak, który kazał dwoni 
pierwszym p rzy i i z \mać Dolii i iaka. a 
sam chwyc i ł urocza warszawiankę i 
POCITUDAL w krzaki, gdzie dokc nał na 
niej ohydnego czynu na który narze­
czony w kleszczach drabów bezsilnie 
NUSTAL patrzeć. 

Po ki lku dniach nieszczęśliwa d / iew 
czy na dowiedziała się od lekarza o 
-trasznvch skutkach bcstjalsk ego czy-

u. gdyż oprvszek zaraził tą ciężka 
choroba. Straszna ta tragedia dwojga 
narzeczonych znalazła sie przed są-
Jem Sad skazał Fabisiaka na 4 lata 
więzienia, a Szlaga i Wiazowskicgo po 
roku. więzienia. 

Dwa strzały na peron'e kolejowym. 
Desperacki czyn młodej panny. 

Z Wilna donoszą-
Na peronie dworca w Krzywicach 

i.ize-l (:dejsvicm pociągu do Wilna mial 
miejsce następujący wypadek: 

W chwi l i gdy pociąg ruszył, jakaś 
PRZYZWOICIE ubrana panna stojąca na 
pcro i ic wydoby ła nagle z torebki re­
wolwer i przy łożywszy do skroni 

dwukrotn ie wystrze l i ła . 
Młodą desperatke przewiezioto w 

M A N I I bardzo ciężkim do szpitala po-
wiatt wego gdzie ustalono, że iest ufa 
niejaka Helena Narbutówna zam. w 
krzywicach. Przyczyna samobójstw? 

'i;euslalr na 

Wezera] u mecenasostwa Stachurskich, ta­
ki interesujący... Podobno niezd/byty, 
ale ona musi go zdobyć na jaka itr.pie-
ze dobroczynną oczyw.scie. U o p e r o ^ bc 
dą jej przyjaciółki zazdrościć, nie celu 
naturalnie, tylko muzyka. 

A pj tem. . jeszcze jakiś telefcn... do 
kogóż to? Przecież miała do kogoś jesz 
cze dzwonić? Z a r a z , zaraz. D o G e n i ? — 
N i e . D o matki? — T e i nie. D o kogóż 
w ięc? . . N o , neszta mniejsza z tem. to 
<ię p:tem przypomni. 1 tak z pewnością 
docią<m:e do piętnastu. Syzyfowa pr?*a. 
Ca ły dzień zaięty do obiadu. 

I gdy mąż wychodzi do biura, pjini 
W a n d a zasiada ostentacyjnie do aparatu 
i na długie godziny staje się nieużytkiem 
dla domu i wszystkich spraw jego. A p a ­
rat pos'ada ja niepodzielnie. 

H a l l o ! H a H o ! T o pani Igielska? 
Chciałam pani tylko powiedzieć, że w tej 
sukni balowej na dobroczynność, wie pani 
na taki cel nie powinno się niczego żało­
wać, można zrobić większy dekolt z ty­
lu, m<jż napewno nie zauważy. A dowie 
działam się właśnie, że prezesowa Pufto 
głowska robi sobie na ten sam cel. suknię 
— dernier cris, bez pleców w^cóle , coś 
t rm tylko z przodu, no i tren trzymetro­
wy , zakładany na rękę, bo przecież pre­
zesowe i n"e wypada robc sukni z jedne­
go metra materiału, pozycja obowiązuje. 
Sfanow'sko męża wymaga, bv na m i d n ą 
suknię jego żony, zużyto conaimniej p ;eć 
metrów materiału — popiera :c?e przemysł 
krajowy, zgnębcie kryzy* p r 7 e r 7w'ęk«zo-
na produkcje. Pani rozuml* iak się ma 
takie stan->w'sko — noblesse oblige. A 
crdzfe/ to wetknąć aż piec metrów, jeśli 
od góry nic a nV sie n*e nosi. poza wła ­
DNA «kóra. W i ę c . kochana pan? Ig>lska. 
• łknaimn-ei. ialcnaimniei. M ó j maż stano 
w-^ł-i^m n ;e iest n'ż<zv od prezesa l rze-
-?a Icateof.ri^ w m'ni<f«*r«twV to tjhowV 
z'. , :e, reprezentacja, pani rozumie. W i e c 

wyciąć, wyciąć co się da. Teraz przecież 
rnodn"e jest siedzieć na... d^kolce. 

A jutro do miary? O dwunastej? 
T a k , tak, pamiętam. Naturalnie, nie spóź 
nic się. ależ z |>ewnością, najwyżej jakieś 
małe półgod/.nki. T a k , tak. n e więcej, 
może pani być spokojna. A d i e u ! A<!'eu! 

N o , nareszcie! U f ! N a j w a ż m c s z a 
konferenc'3 odbyta A l e też gaouła 

Igielskiej! 
N i e traćmy jednak czasu. D a l e j do 

pracy! D o kogóż teraz? Już dwunasta. 
A l u t a z pewnością jeszcze śpi pc< wczo­
rajszym bridge'u u radrostwa. Wi<ra o 
t«j porze zawsze w Salon de Beaute, 
Rena — ach ta Rena Zrobi ła się tf.raz 
zupełnie n^em^żliwa O d k ą d zeszła »ie z 
tym pięknym fordanserem. n ;e można z 
n ?ą zupełnie rozmawiać. N o , bo powiedz 
cie, co to za przyjemność słuch.-ić tylko 
" :apl» o przyjemnościach innych. Pi denc! 

A wiec któż? — Już mam, Ziuta . . . . 
N i e , niepodobna, ma dzisiaj five u sie­
bie, lubi wtedy udawać, że jest szalenie 
zajęta i załatwia się z telefonem w dwie 
minuty. C o t« za rozmowa; nie warto 
nawet zaczynać. 

A wiec? H m ! h m ! A h a ! już mam, 
F i f n k a ! 

Roześm''ała się mimowoli. 
Co za imię, zupełnie jak p?*«k. Cie-

kawam komu też wpadło do e łowy tak 
ią przezwać? Chociaż . . to naw«t i miłe. 
t-»ki> wdz f eczne i dźwięczne — F i — I-i 
C z y to coś od figi. c.zv od f* d-n<"? a mo 
że od gwJ7d->n"a — f u l f i u ! ? N o . mnici 
-za z tem. W i e c F i f n k a . 

O e k a w a iestem. cz" l^vła wczorai na 
tvm danc'npTj z panem Karol»m? T a ma 
powołanie do 1RW.-od7.enia, rQ znaczy, że 
ją uwod7a .. N o . żehy sie rak maż do-
wj-dział . . A l e który tasn maż wie. co 
w,a-'-?xvV :nni robią z ieg-« żoną. . 

Co? 7 a ' e t v ^ PEWN*E z KAROLEM 

T a k , tak. Chociażby wróble na dachu 

piały, mąż pozostaje zawsze nieświadomy 
O sancta simplicitas! T o już właściwość 
właściwa wszystkim przedstawicielom »J-
go fachu. Epidemiczna katarakta od u 
rodzenia. Coprawda zdarza się i dobro­
wolna, albo świadomie rewanżowa, a!" to 
są wyjątki z reguły. Zasada pozostaje za 
sadą. 

N o , nareszcie wolny. Właściwie, lo 
tej Filince uczciwa kobieta nie powinna 
podawać ręki. A l e kogo dziś stać na j d -
wagę? 

H a l l o ! Fi f inka? Jak s;ę masz, kocha­
nie. Całuję twoją słodką buzię C z y nie 
bardzo jesfpś zmęczona po wczorajszym 
d a i i c u r m ? Powinnaś więcei dbać o s febfe 
zbyt się eksploatujesz, moiu droga A w 
dodatku ten pan K a r o l , taki gwałtowny i 
wymagający... 

Co? Co? N i e udało się? 

Wpadłaś? N i e może być? T y taka 
ostrożna i doświadczona? 

Co? M ą ż was spotkał? N o wiesz... 
C o za pech! 

Z tą grubą T i t ina z kabaretu? T w ó j 
maż? N i e , to niesłychane. T o oburzai ł -
ce! Jak też ci mężczyźni się nie szanuia. 
Żadnych zasad, żadnych świętości. N i c 
im ognisko rodzinne, nic im żona. dzieci . . 
^ n w d a , w v dzieci nie macie, ale to a k . 
N o i co dalei? moia dros;a. co dalej? 
Urr*eram z ciekawości. 

W i ę c spotkaliście sie tam tak we dwie 
n»ry?.. . T e ż pech! Spotkać sie w takiej 
Warszawie w nocnym lokalu. N o i co? 
N o i co? 

H a l l o ! H a " o ' F i f m k o ! Co to za szme 
ry i zgrzyty^ H a l l o ! ha l lo ! 

N i e . coś podobnego.. Zeby w takim 
yłaśnie momencie zepsuł sie telefon. T o 
niesłychane! C o za porządki w naszej 
"enrr?li? Brak pos7anowania dla wyż­
szych ur7edn*ków m''n*sterialnvc.b. Ja­

kieś wywrotowe dążności do csucia do* 

bytku państwowego ! są jeszcze ludzie, 
którzy nie wierzą w komunizm 

A nasz rząd, nasze władze nic na tc. 
T o doprawdy oburzające! M a się niby 
tę wolność, niepodległość, a tymczasem 
każdy nieszczęsny obywatel, płacąc rakie 
podatki (nie wiem jakie płaci mój mąż, 
ale mniejsza z tem, przyjęte jest teraz *ak 
mówić przy każdej okazji . T o brzmi efek 
t o w n e ) płacąc takie podatki musi pod­
legać wszelkim wywrotowym wybrykom, 
chociażby— takich telefonów, ktćrym 

chce się psuć w najnieodpowiedniejszym 
momencie. 

T b doprawdy może wyprowadzić Z 
równowagi. 

T a k a sensacja. Spotkanie F-linki > 
mężem we czworo... i nic nie wiedzieć 
czem się to skończyło.. 

A przytem reszta moich telefonów... 
A c h ! A c h ! M i a ł a m się dowiedzeć, 

kiedy ostatecznie odbędzie się zebranie 
Towarzystwa Dobroczynności w spra­
wie tego balu. trzeba się przecież .ho-
ciaż raz pokazać. N o i jeszcze, kiedy 
ma być kiermasz na bezrobotnych. M u ­
szę obmyśleć sobie nową suknię. N a 
taki aktualny cel nie wypada iść w sta­
rej . 

N i e , to doprawdy okropne. Przer­
wać tak komuś pracę bez uprzedniego w y 
mówienia . . 

I czem ja teraz, nieszczęsna, wypeł ­
nię te długie godziny do obiadu? Dopie ­
ro druga. 

N a dworze śnieżyca. M r ó z . W y j f ć 
się nie chce. 

A to pech! Przepadł cały plan pra 
cowicie spędzonego dnia. 

I pani W a n d a z rezygnacją zapada 
w miękkie objęcia kanapy, powierzając 
swą zgnębiona przymusowem bezrobociem 
osobę.. Melanchol i i . 

V ladv>htn ToresMr.ska-Kordika, 

http://ilndowan.il
http://Ci.ru
http://1rw.-od7.enia
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6901 spotkań 
Piikarstwo polskie 

Ubiegły sezon wykaza ł dalszy roz­
wój p i l k i r s t w a w Polsce. Polski Zwią­
zek Pi łk i Nożnej staje się coraz potęż­
niejszą organizacją. Zarówno liczba za­
wodników, jak i k lubów gwał townie 
wzrasta. W ciągu ubiegłego roku do P. 
Z. P. N. zgrłoszono aż 12.568 nowyv.h 
graczy. Z tej l iczby potwierdzono 8.b77, 
w ten sposób liczba graczy zgłoszonych 
do P. Z. P. N. wzrosła, do 50.607. 

Kluby rozegrały w ubiegłym roku 
S90I spotkań. Z tego na terenie 6 ląska 
było 227t> spotkań, we Lwow ie 1491. w 
Krakowie 1135. w Warszawie 930. Liga 
rozegrała 132 spotkania. 

Ogółem P. K. S. l iczy 
863 sędziów i 931 kandydatów. 

Najwięcej sędziów posiada L w ó w — 
95. na drugiem miejscu jest Śląsk — 83, 
na trzecictn Warszawa — 70, na czwar 
tem Kraków — 63. 

Z sędziów międzynarodowych Rut-
k i . vsk i prowadzi ł dwa mecze międzyna 
rodowe. Czechosłowocjn-Jugosławia w 
Pradze i Niemcy — Norwegja (mecz ro 
botniczy) we Wrocławia przvczvuiaj. ic 
sic do zwiększenia naszego nrestiżu na 
terenie międzynarodowym. W rozgrvw 
kach l igowych najwięcej meczów sę­
dziował Wardęs/.kiewicz — 17. na dal­
szych miejscach są Schneider — 12 i dr. 
Lusftrartcn — 11. 

W roku ubiegłym zarząd P Z. P N. 
musiał poświecić wiek* czasu I pracy 

walce z zawodowstwem 
i kaperowanjem graczy Poza tem zaj­
mowano sic sprawa przebudowy struk­
turalnej mistrzostw polskich Wn'ka z 
krtperowaniem craczv była bardzo u-
frudnlona ze względu na bnik konkret­
nych, dowodów Dopiero ohecnie po 
Wprowadzeniu dwuletniej karencii wal 
kn będzie łatwiejsza do przeprowadze­
nia. 

w ciągu roku. 
w ubiegłym sezonie. 

Dotychczas niezałatwioną bolączką 
naszego p i lkarstwa jest sprawa należe­
nia młodzieży szkolnej do P. Z. P. N. 
Pertraktacje, prowadzone w ubiegłym 
roku nie dały żadnego wyn iku . Min i ­
sterstwo Oświaty nie zgodziło się na 
żadne ustępstwa. Do pewnego stopnia 
część w iny za takie nastawienie miaro­
dajnych czynników ponoszą również 
władze pi łkarskie. Brutalność, wkrada­
jąca się w zastraszający sposób na 
boiska pi łkarskie, liczne awantury oniz 
zajścia na boiskach, by ły przez władze 
państwowe ki lkakrotnie wytaczane, ja­
ko argument, przemawiający za utrzy­
maniem ^ ocy rozporządzenia Min i ­
sterstwa 1 ' wiaty. W roku bieżącym 
władze pi łkarskie będą stosowały 

bardzo ostre kary 
Zd wykroczenia na boiskach. Możl iwe 
więc, że fatalne stosunki ulegną pewnej 
zmianie. 

Bilans spotkań międzypaństwowych 
w loku ubiegłym jest dla nas bardzo 
z is / i zy tny. Wszystkie oficjalne spotka­
ni i wygral iśmy, tracąc w czterech spot 
kaniach zaledwie jedną bramkę. Gorzej 
natomiast przedstawia się nasz bilans 
•>pofkari nieoficjalnych. Ogółem rozegra 
INmy dotychczas 50 oficjalnych spot-
kwl . odnosząc 22 zwycięstwa, przegry­
wając 20 spotkań i rcmistiiąc 8 Stosu­
nek bramek wynosi 110 83 na naszą 
k ' tr . i \ść. Wliczając wszystkie nieoii-
cjabe spotkania, nasz bilans będzie nie­
co i-oiszy. 24 wygrane. 9 remisów. 24 
przesjrane i stosunek bramek 122:114 

Kluby l igowe rozebrały w ubiegi vm 
roku 3S spotknń z kluh.nni zagr., w v -
grywafąc zaledwie 12. a przegrywając 
?0. mimo. że poważna (•"••sć* tvch spot-
k-- ' rozegrano z drugorzędnymi przeciw 
nikanii. 

Jak wyg?ąda'a europeska lista rekordów 
w lekkiej at letyce? 

100 m. 
200 m. 
400 m. 
500 m. 
800 m. -

<tja. 
1.000 m. 

Prane la. 
I 500 m. 

Francln. 
2.000 ro, 

Francja. 
3 . 0 0 0 m. 

sk.i. 
5 0 0 0 m. 

landja, 
10.000 m. 

dia. 
15.000 m. 

iandii. 
20.000 -

'd.Hii.l. 
2.S.01K) m. 

FiM.ut i ja, 
30.000 m. 

Ia**i »„«, 
l f,odz. -

Mn ..ja. 

10,3 Jona tli - Niemcy, 
20,9 Kornig — Niemcy, 

47 6 l.iddel - Anglja. 
103 Tąve r t« r l — Włochy. 

— 1:49,4 l iampson — An-

— 2:23.6 Ladrtumcgiic — 

— 3:49,2 Ladoumcgue -

— 5:21,8 Ladoumcgue -

— 8:18.8 Kusociński — Pol-

— 14:17.0 Lehtinen — Fin-

30 06.2 Nurmi — Finl.m 

— 46:49.6 Nurmi - - F:n-

m. 1:04:38.4 Nurmi - Fin-

— 1:22:28 8 Martel l iu -

— 1:43.07,^ Spilla - Fin-

— 19,210 km. Nurmi — Fin-

i lO m. płotki - 14.4 Wennstroem — 
Szwecja i Sjoestedt - Finlandja. 

400 m. płotki — 52,2 Petiersson — 
Szwecja. 

Skok w*wyj — 1.96 m. P ławczyk 
Polska. 

Skok wdał — 7.64 m. Dobermann 
Niemcy. 

Skok o tyczce — 4.25 m Hoff — Nor 
wcgja. 

Trójskok - - 15.47 m Peters — Holan 
dja 

Kula — 16,20 Douda — Czechosło­
wacja. -

Dysk — 50 7.1 ni Rcmeez — Węgry . 
Oszczep 74.02 m. Matt i Jaervi-

nen — Finlandia. 
Młot - 56,98 m 0'Cal laghan — Ir­

landia. 
Dziesięciobói - 8,292.48 P. A. Jaer-

vinen — Finlandia. 
4x100 m. — 40,6 Niemcy (KcJrnin. 

Lammers. Borchmeycr. Jnnath). 
4x400 m. — 3 11.2 Anglia (Stoneley. 

Hampsnn, Burgłdey Rampłing). 
4x800 tn. — 7:45.0 Franci;- (Laroche, 

Vancon '.adoumegue. Mart in). 
4x1.500 m. — 15-55.6 Anglja (Harris, 

Hodje Corncs. Thomas). 

Sport w Kilku słowach 

Więcej ostrożnościI 
Bolesna lekc a gimnastyki. 

wypadków ka Z Bydgoszczy donoszą: 
Sport , tak dzisiaj powszechny, po-

•jliłjinia coraz to więcej ofiar w ludziach. 
N*ejeden chcący przez sport uzyskać 
nie laznc" zdrowie staje się 

kaleką na całe życ ie , 
tany znowu znajduje nawet w w y p a d k u 
* w i u z a n y m ze sportem śmierć. A w y ­
padki śmiertelne w sporcie są nierzad­
kie — zdarzają się dlatego, że sport 
współczesny uprawia się dziko, zanie­
dbując kardynalnych zasad ostrożno­
ści. Trochę ostrożności, trochę rozwagi 
*~ a sport zaprowadz i każdego do pozą 

P o J s c y k o l a r z e w 
Specfalny 

D o tegorocznego Tour de France, bę 
«*.cego największą imprezą kolarską 
Świata, zgłosiło polskie pismo emigra^yj 
n*» . .Naro- i twiec" dwóch Polaków Bana 
' taka i N ^ i e r a ł ę . Są to pierwsi Polacy 
•«'(fczeni 

do tego biegu. 

danego celu, nie będzie 
lectw ani śmierci. 

Mamy do zanotowania nieszczęśli­
w y wypadek złamania nogi podczas 
gimnastyki . 

19-letni uczeń ślusarski w warsz ta ­
tach kolejowych Józef Najdowski, zam. 
przy ul. Jasnej 18 brał \yr-"^--<i udział w 
gimnastyce P. W. Ćwiczono na pręż-
niku. W pewnym momencie Najdowski 
spadł z prężnika. Wskutek upadku zła­
mał nogę. 

Zawezwana karetka odwiozła go do 
Lecznicy Miejskiej. 

„ T o u r d e F r a n c e " . 
egzamin. 

Spou w y ozienoik francuski , .L 'Auto", 
k tóry ten 1 .eg organizuje, pisał już o u-
dziuie Po . j ków , zaznaczając, iż Napiera 
ła i B a n a s i k zastaną przyjęci o ile w y ­
każą przedtem swą klasę. W tym celu 
Polscy ! :o^rze staną do specjalnych bie 
gów el iminacyjnych. 

wycięscy zawodnicy. 
W y n k i spotkań 

W loktilu Z. S. M. P. „Orlę" Koło V I 
?ny ul. Wrzcśnieńskiej 4, odbyły *ię towa 
Wyaki* aawody ping * ponaow* między 
drużyna Koła Absolwentów, szkoły • 
N l 56 a .Iniżyna Z. S. M. P. „Orlę" Koło 
V i . które zakończyły wysokim zwycie' 
•*wcm drużyny. Koła Absolwentów -zko! 
*»owgz. Nr. 56. w stosunku 8:2. 

ping-po ligowych. 
Poszczególne wyniki przedstawiają się 

następująco: 
Stos—Olejarz 21:19 21:17—2:0 
Kowalski—Hoffman 19:21 19:21—0:2 
lipiński Kredo 21:18 21:19—2:0 
Łuchniak -Wo!nicki 21:17 21:12 -2:0 
Pietrzykowski—Hoffman 21:10 25:23—2:0 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
na lodowisku ŁKS-u o godzinie 11-ej mecz to­
warzyski hokejowy między ŁKS—em a stołeez 
ną Warszawianką. Warszawianka w sezonie 
bieżącym znajduje się w znakomitej formie, 
gdyż zaawansowała do kl. A zwyciężając Skrę, 
Marymont i t. d. LKS. wystawia przeciwko 
gościom swój najlepszy zespół, tak że ecz za 
powiada się ciekawie. W związku z meczem 
ŁKS.—Warszawianka, dowiadujemy się, *e 
mecz towarzyski ŁKS—Union Touring, propo 
nowany na niedzielę odbędzie się w przyszłym 
tygodniu. 

(—) w niedzielę odbędą się w sali Teatru 
Popularnego przy ulicy Ogrodowej o godzinie 
11 30 mlędzyklubowe zawody bokserskie, oraa 
nizowane przez IKP. Na zawodach tych odbę 
dzje się 10 walk, przyczera m. in. dojdzie rów 
nież do ciekawego spotkania między Wożnia 
kiewlczem i Spodenkiewiczem. Zestawienie t.ar 
jest następujące: w. musza: Rundo (IKP)—Woj 
Ciechowski (G), w. kogucia: Grabor ( IKP) — 
Karwacki (G) oraz Graezyk ( IKP) — Mieha 
lak (Zj.) , w. piórkowa: Kowalewski ( IKP) — 
RoguBzewski (Zj.) i Woźnlakiewicz (G) — Spo 
denkiewicz ( IKP) , w. mieszana: Leszczyński 
( IKP) — Trzaskalski (Zj . ) , waga lekka: Tabo 
rek ( IKP) — Dobra* (Zj.) i Owczarek ( IKP). 
— Marczewski (Zj . ) , waga półśrednia: Renez 
( IKP) — Ostrowski (G) i waga półciężka Łom 
pleś — Stankiewicz (obaj IKP) . 

(—) Mistrzowie DOK IV. w szermierce por. 
Kużnicki i st. sierżant Rudnicki wyjechali do 
Lwowa na mistrzostwa Armji, które odbędą się 
dziś, w sobotę i niedzielę. W mistrzostwach bio 
rą udział niemal wszyscy najlepsi szermierze 
polscy. 

(—) W nadchodzącą niedzelę odbędą się na 
torze lodowym w Helenowie o godzinie 17—ej 
pop sy łyżwiarskie w jeździe figurowej najlep 
szych zawodników łódzkich trenowanych przł-z 
p. Juroka. Popisy połączone są z konkursrm 
walca wykonanym na lodzie. W związku i lem 
przyjazd łyżwiarzy śląskich zus*ał odłożony do 
przyszłej niedzieli (dnia 5 marca. ) . 

(—) Drużyna pięściarska ŁKS—u rozegra 
wkrótce dwa mecze bokserskie, a miainw !cie: 
dnia 1 marca ŁKS walczyk będzie z KP Zjedno 
czone, zaś dnia 8 marca z „Geyerem". 

(—) Wskutek znamiennej uchwały Walnego 
Zgromadzenia PZPN-u o dwuletniej karencji 
dla zwolnień i wykreśleń dla graczy, piłkarze 
ostatnio zwolnieni, a niezgłoszeni jeszcze do no* 
wego klubu, jak np. Mar er (Garbarnia), Mar 
jan (Cracovia) i in. będą musieli wrócić do 
dawnych klubów. Uchwała ta się nie tyczy 
Kossoka, który był wykreślony, a nie zwol­
niony, wobec czego pn upływie terminu będzie 
on mógł s!ę zgłosić w każdym klubie. 

(—) Po porażce z USA w stosunku 0:4 
(0:3. 0:0 i 0:1) Polska straciła zupełnie szen 
se do zakwalifikowania się do dalszych roz 
grywek. Wobec tego Polska rozegra leszcza w 
Pradze mecze t. zw. turnieju pociesze 
nia, który odbędzie się w dniach 2J— 
26 bm j w którym prócz Polski grać będą-
Italja, Łotwa, Rumunja, Belgja, Węgry. 
Austrja | Szwajcarja. Do półfinałów mistrzostw 

hokejowych świata w Pradze zakwalifikowały 
się po ostatniam zwycięstwie Niemiec ead We 
grami 4:0 i Czechosłowacji nad Szwajcarja 1:0 
z I—ej grupy: USA i Czechosłowacja i z I I - e j 
grupy: Kanada i Niemcy. 

W dniu dzisiejszym drużyny te wypoczywa­
ją. Półfinały odbędą się w sobotę zaś finały, w 
niedzielę. 

Termin hokejowych mistrzostw świata w ro 
ku 1934 wyznaczony został na luty do Medjo-
lanu. 

(—) W czwartek Jako pierwszy mecz dnia 
odbyło się spotkanie między Kanada a. Wę­
grami, zakończone porażką Węgrów w .sto­
sunku 8:1 (1:0, 1:0 1:1). Drużyna kanadyjska 
w widoczny spot^łi oszczędzała swe siły do dal­
szych spotkań. Drugi czwartkowy mecz odbył 
się między drużynami Polski i Szwajcarji i 
zakończył się zwycięstwem Szwajcarji w sto­
sunku 0:6 (0:4, 0:1, 0:1) 

Pozatem rozegrany wczoraj późno w nocy 
mecz hoekejowy w ramach międzynarodowych 
zawodów o mistrzostwo świata między Kana­
dą a Austrja zakończył się zwycięstwem Kana­
dy 4:0 (0:0, 2:0, 2:0). Był to jeden e najpięk­
niejszych meczy w całym turniejn. 

Polska — Czechosłowacja. 
r/ecz p ływack i . 

Mecz p ływack i Polska-Czechosfo-
wacja został już def in i tywnie zakon­
t raktowany na 26 i 27 sierpnia. Mecz 
odbędzie się w Warszawie. 

Tragiczna śmierć narciarza 
w A l p a c h . 

W Alpach zabił się narciarz francu­
ski Oraux Gabriel z Lyonu. Wypadek 
nastąpi! w czasie zjazdu ze zbocza gó­
ry Narciarz zaczepił nartami o przesz-
ki dę pod śniegiem i runął wdół , zabi-
'••jąc sic na miejscu. 

Nowa porażka Nekolny'ego. 
Niepouod. enia zwycięscy Rana. 

Najlepszy c / . sk i bokser zawodowy 
Franta Nekolny rozegrał w Paryżu 
mecz bokserski ze znanym Kubańezv-
kiem Kid Tunero, przegrywając po 
10 rundowej walce na punkty. Tunero 
rozegrał ostatnio 3 mecze, odnosząc sa 
me zwyc ięstwa. 

PRÓB4 BICIA REKORDÓW 
w podnoszeniu ciężarów, 

W sobotę dnia 25 b m. odheda się w to-
kaUi Makkabi Gdar.ska 40 zawody o mtstrzo 
stwo klubu w podnoszeniu ciężarów 

Zawo<iy zapowiadają się bardzo oicka-
wi« zu vv/.clędu na klasę teka reprezentują 
^•wodnu v Makkabi. 

W rawodach biorą udłiał toiepsl zawod­
nicy z siedmiokrotnym rrr^trzem PoUkl Waln-
Rai •enem i mistrzami Lodzi. Dutkiewiczem. 
Watiiwurclem Zyłberbuumcm i isuchowolikim 
na czeltjj 

Na scfrzkso zawodów wyznaczył Ł. O. Z. 
Ą p Piotra ClierndzińskleRO. C?oto\vf zawod­
nicy Makkabi zapowiadały próbę Wcia rekor­
dów Polski Początek zawodów cod? 30 

Jeszcze 9000 dzieci oczekuje pomocy 
Kwesta na dożywienie dziatwy szkolnej. 

ł <i!/. i4 lutego. Rozpoczęta w pażdzi-^rni-
ki> r. a'j akci.i zbierania drona dobrowolnych 
ofiar i kwest ulicznych funduszu ca d 'żywią' 
nie d?lcc' publicznych szkół powszechnych m-
Lodzi dala 'uż 

doić poważne rezultaty. 
Jak wyniku z przyjęttjto przo/. Kadę Szkolna 
sprawo/danr.i Komitetu Pożywiania. 

W sruJniu korzystało z funduszu dożywia­
nia I0?5 dzieci w 18 szkołach w sr>'czniu 2195 

RADIO-KĄCIK. 
RASZYN sobota. 

1140 Przculad prasy poliklei- 1150 Kom 
meteor dla konutnik lotniczei. I1.5>> Swtnal 
L/jsii 12.05 Procram na dzień bieżący 12-Hi 
Płyty Rramot":iowe 13.10 Kom P I M . . M . I5 
Poranek szkony- 14.00 Aud\cia >.ołniersko-
slrzel^cka 15 li» K>T I Państw Inst. Pksporf. 
IS.)5 Kom. gospodarczy 15.25 Wiadomości 
wojskowe - strzeleckie omówi red. J I 
Tjrg ISJ8 .Od ktdfga do kulisa" Sluchow-
<ko dla dzieci. 164)') Listy od dzieci omówi p 
W Tatark ewicz. 15 W Płyty gramofonowe. 
16 20 Odczyt dla maturzvsińw. 16.40 Możli­
wości zwycięstwa pidczas wolny polsko-ro­
syjskiej w r !**3I" — wvgł p. A Kawalkow-
ski' 17-00 Audycja dla chorych 17 30 Kom dla 
ŻC-KIUKI i ryoaków. I? 40 Odczyt p. t ..Wycie­
czka do mu/euni im Maiewskieco" WVR(. p 
W Ber 17 55 Prozram na dzień nast 180(. 
Odczyt dla maturzystów p. t ,lKnacv Kra­
sicki" — wvifł. prof K OórsW. 18.20 Wiado­
mości bieżące 18 25 Muzvka lekka 1900 
Rozmaitość:- 19.20 VV;ad ogrodn" — wygi 
iitź W. Pfetrwk 19 30 .Na widnokręgu". 19 45 
Pras Dz. Rad) 2000 Audycja karnawałowa 
. Co chcecie Państwo tańczyć" W przerwie-
wiad sport i Dod do Pras. Dz Radi. 2205 
l'tworv Chop.na w wyk Imre Ungara 22 40 
felieton ta Lwowa 2255 Kom- meteor, dla 
k.imunik lotn I kom. polieviny 23.00—2400 
Muzyka taneczna. W przerwie* od *3-30-
23 35 .Wiadomości z kraju dla członków Pol­
skiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedź­
wiedzie f . 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odcsytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiegoi Czerwonego Krzyża w 
ned/ielę. dnia 26 lutego r. b o godz. 12 min. 
30 w połudnb w sali YMCA.. Piotrkowska 80 j 
prof. Borawski wygłosi odczyt n. t. „Choroby j 
zakaźne i społeczne wobec prawa". Wstęp be; 
płatny. 

ODCZYT. 
W piątek, dnia 24 lutego b. c o godzinie 

19 30 w lokalu Strzeleckiego Klubu Sportowe­
go ul Skwerowa I, staraniem referatu wy- j 
chowania obywatelskiego akademiekłasro odd7ia 
łu Związku Strzeleckiego w Łodzi p. Kubiak 
Władysław wyg'osi odczyt n. t. ..Kryzys par-
'• ••ncMitaryzmu". 

Sympatycy i goście m:ie widziani. 

v o') sikolachi w bieżącym miesiącu dożywia 
nfc ob:ęł.) 3.450 dzfecł w 85 szkołach Liczby 
fjowyższs nie obe«mują szkoły Nr. 30. gd2!« 
akcie dożywania prowadzi Kolo Pracowników 
Banku Polskissb. i szkołę Nr 72. którą opfekU' 
ie ?lę Związek Pra^jwmków Miejskich — po-
nidto 4 szkoły otrzymały przydział kawy i 
zapasów of'ai»wa.nycli przez Grodzki Korni' 
tęt Niesienia Pomocy Bezjrobeenym. W teo 
sposób akcia objęła w lutym 91 szkołę, od 
mnrea zaś będzie rozszerzoną na wszwtkle 
sokoły powszechna, potrzebując* pomocy. 

Pomimo to jeszcze 9.000 dzieci oczeknje 
pomocy, gdyż akcja wobec szczupłych fundti-
s.TÓW z konieczności ogranicza &!ę do ratowa* 
nia najuboższych wśród ubogich. Dlatego Rada 
szkolna Mieiska m. Łodzi zwraca sfe do wszy 
Htkićfa obywateli z gorącym apelem. t»y w dniu 
kwesty na dożyw unie dzieci szkolnych, która 
odbędzie się 

w niedziele 5 marca r. n. 
tr.c sz.aHf<!zili oilar. pamiętając, że każdy grest 
wzueony do ouszkl to szklanka ctopłeł kawy 
i bulka Jla głodnsgo dziecka. 

Przcwodntozący 
R-idy Szkolnej Mlełskieł m. Łodzi 

( - ) Dr. St. Skalski. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Micj-ki - Pokój 17 na 111 pl-.trze. 
Teatr Kanieraly: — Sprawa Moniki. 
Teatr Popularny — Orłów-
Auria — LU.broczyńca ludzkości. 
Balka — Król - to i». 
Capitol — Mata Harf. 
Casiao — ..temp. 
Corso — l. Krwawy wąwóz- II. Mężowie 

i żony 
Czary — 1. Tajemnica Sekwany. II. Morał" 

ność pani DulskieJ. 
Grand Kino — Czar jej oczu 
Lutowy — Mlłoic Zoiżety. 
Luna — Jasnowłosy sen. 
Metro — Oobroceyńca ludzkości. 
Oświatowy — Ula dorósł Braterstwo lu­

dów d<3 mtx)z. Harold trzymaj &l«. 
Palące — Zatrute dusze. 
Pan — Bezdomni. 
Przedwiośnie — Rasputin. 
Splendld - Dziesiąty kochanek. 
Stylowy — NJC w Grand Hotelu1. 
Sztuka — Pod kuratelą. 
Zachęta — 1 Królowa huzarów. I I . .Salto 

mortale. 

WINSZUJEMY. 

Jutro: Cezaremu. 
wschód słońca 6 33 
Zachód — 17.04 
Długość rbiia 10.31 
Przybyło dnia 2.39 
Tydzień 1-

Życie ekonom czne. 
NOTOWANIA Z ł O I K i O ZAGRANIC \ 
Londyn złoty (za t ft- st.) zamk - 30 37. 

Paryż, złoty (za 100 złotych) 2S4 "50 Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377 OC 
-379 00. Wiedeń, złoty czeki - 79 41 79 W, 
bankn. — 79.25—79 X5 Zurych, zloty (za KWJ 
zbitych) zamkn. — 57 60. Beri n zł"t\ (za IW 
złotych) noty większe — 46 90 47 30 wpta* 
ty na Warszawę 47 15-4735. na Katów ee 
47.15—47 35 na Poznań 47.15—47 35. Gdańsk, 
złoty (za 100 złotych) 57.30 57 42. telegiaficz-
ne wptaty na Warszawę 57 28 57 40-

Paryż, 24 lutego. Londyn 86.38 Nowy-Jork 
25.34 Włochy 129*5. Szwaica<rja 495, War. 
sza w a SŚ4J0. 

BAWEłNA. 
Nowy Jork, 24 lutego. Loco 6f'5 Brakuj* 

mles!ecy nie przyjęto z powodu przeszkód ?t» 
rmirferycBnych. wrzesień 627 pażdriernlk 63B 
Itstopid 6-40. grudzień 6 47. styczeń 6.52 

Liverpool. 24 tutego. Loco 5 04 luty 480. 
marzec 4.82, kwiecień 4 82. maj 4.83 

Egipska. 34 lutego. Loco 7.17, marzec 6-77, 
maj lipiec 6.94. 

Waluty dewzy iakce 
na giełdzie warszawskie! 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie stłeldy pieniężnej miało nastroi 

zmienny. Londyn i Sztokholm zniżkowały: de 
w.7a a:.sielska straciła ca 19 gr. na I funcie, 
S2w?dika zaś w porównaniu do rtieof. not. t 
dnia poprzedniego była tańsza o 25 gr. m 101 
ker. szw. Szwajcarja. Paryż oraa Nowy JoTk 
— kabel zmian kursowych nie wykazały. 

P$wiza belgijska zwyżkowała o 10 gr. aa 
100 big. tyleż zyskał Gdańsk na 100 gutd. gd., 
Holandia natomiast podniosła się o S gr. w 
100 fl. hol. i 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie pożyczek premjowyeb przewa* 
ż.l nastrój słabszy. Bez zmiany pozostała ie. 
dyrde 3 proc. Pożyczka Budowana, DoIan'.w* 
ka i Pożyczka Inwestycyjna amżkowaty, 
pii-'-< - -.i o 5 gr. druga o 25 gr. na sztuce. 

Papiery dolarowe kształtowały się mocno: 
6 proc- Pożyczka Dolarowa osiągnęła kurs CO 
proc. 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna SQ 
iroc. zyskując w ciągn zebraola 0.75 pros. 

WALE ZAINTERESOWANIE USTAMI 
ZASTAWNEMU. 

Z papierów stołecznych zakupywano p. 
nleznilen>nej cenie 4 f pół proc. Listy Zastaw, 
ne Ziem. War&z., 7 proc. Listy Zastawne 
Zlęm Wargi, (dolarowe) po cenie o 0-50 niż­
szej oraz $ proc Listy Zastawne m. Wartze" 
Wy, które po pewnych wahaniach zakończyły 
zebranie kursem o 0.25 proc. wyższym. 

Grupę prowincjonalną reprezentowały 10 
pi(>e. Listy Zastawne m. Siedlec po kursia e 
o..B0 proc. obniżonym' 

AKCJE - NIPJPDNOIICIE. 
W grupie bankowej obracano Jedynie akcja 

mi Banku Polskiego, które po pewnych wa­
haniach zakończyły zebranie kursem o 1-25 il 
nlaszem. Od akcyj H. Dąbrów, odpadły kiqx>' 
i;y ta !9» 1930 f 1931 r. — bez dywidendy. 

W grupie metalurgiczne) nabywano Jedyni 
starachowice, które zyskały zwyżkę 10 gr. na 
I akoji .Sfrzłotowej, 

KURSY AKCY.I 
Bank Polski 100 75.00. Elektr. w Dąbra. 

wie 50 t9J0 ! 1931. Starachowice 50 10.00. 

(ilMDA ZBOŻOWA. 
War*zawa, 24 lutego. Urzędowa oeduh 

Giełdy Zhożowo-Towarowej ceny za 100 kg. 
catytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
,'adtmck wagon.: k"ursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych: żyto I standard 700 gl 20.50— 
-'100; żyto II standard 687 %\ 2000—^0.35; 
pszenica lara czerwona szklista 773 gl 37.00— 
38.00; pszenica Jednolita 743 g| 36.00—37/JO; 
K>?enfcu zbierana 731 gl 35.00—36 00; serade­
la podwójnie czyszczona 13^0—14,50; łubin 
niebieski 9.00- -.9J5: łuWn żółty 114)0—12.00; 
mąka pszenna luksus, wym. 50—40 proc 53.0C 
—60.00; mąka pszenna 4/0 wym. 60— 50 proc. 
50.00—5500; mąka żytnia pytl. I gal 63—85 
proe. 33-00—3300: mąka żytnia sHk II gat. po 
55 proc. 26.00—2700: make żytnia razowa 9S 
proc. 23 00—27 00; otręby pszenne szalę l loo— 
12.00; otręby żytnie 10.50—1100; kuchy mla-
ne 19.30—20.30: kuchy sfonęcz-ikowe 42—44 
proc. 13 35—1«75. Ogólny obrót 1.611 tonn, w 
Stm żyta 348 tonn. Tendencja mocna-

.PIĘKNA GAI.ATEA" W ŁODZI. 
Warszawa 34 lutego. .Piękna Galatea'* Sur. 

pego grana będzie w Warszaw ie tyiko do po-
nłedzfałkn włącznie. Poczem cz«<ć zespoli; 
Bandy wyjeżdża z ta piękną operetką na go­
ścinne występy do Krakowa. Lwowa. Łodał 1 
Poznania. 

3 KONCERT SYMFONICZNY. 
W nadchodzącą niedziele, dnia 26-go b. m 

odhędzfe sit w PHharmonjl o godz 4-ej pe 
południu 3-eI koncert symfoniczny łódzkiej or­
kiestry nTnarmorriCznel pod dyrekcją znanęgc 
utalentowanego kapelmistrza Adolfa Bautze. 
Jako solistka wystąp1 utalentowana skrż)'» 
paczka Bronisława Rotsztatówna. która t 
tow. orkiestry wvkona koncert skrzypcowy 
Beethovena. Oprócz tego program zapowiada 
Hay^ia symfonia Nr 6 (Pankenschlag) oraz 
uwertura Moniuszki ..Balka". Ceny bUetAw 

zosta ty uprnrstępnlone dla wszystkich, a mia­
nowicie od gTOszy 80 do r\. 3. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Znpa grochów* z grzankami. 
Pieczeń wołowa z makaronem włoskdr, 
i buraczki. 
Omlet a marmeladg. 



su. c ..E C H O 

bohaterskiej śmierci księcia Józefa. 
Na starym cmentarzu l ipskim, k tó ­

rego początki sięgają X I I I wieku, kon­
sul polski odnalazł znajdującą się je­
szcze w stosunkowo dobrym stanie, o-
pinji polskiej prawie zupełnie nieznaną 
tablicę pamiątkową z napisem łaciń­
skim o bohaterskiej śmierci ks. Józefa 
Poniatowskiego, ufundowaną w roku 
1814 przez wracające z Francj i wojsko 
polskie. 

Do niedawna jeszcze (r. 1925) tabl i ­
ca zdobiła wnętrze 

miejskiego mauzoleom, 
a po jego zburzeniu (dziś stoi tam zna 
ne „Grassimuzeum*') prreniesiono ją na 

przylegający cmentarz św. Jana. W 
pamiętniku cmentarza, pod rubryką o-
sób pochowanych w grobowcu miej­
skim, znajduje się pozatem k i lka wzmia 
nek o Polakach, m. in . o śmierci i po­
chowaniu w Lipsku Ignacego de Verb-
no Lasczyriskiego i hrabiego Francisz­
ka Kickiego. 

Tablicę zdobi płaskarzeźba z her­
bem rodowym, umieszczonym na godle 
państwowym (orzeł jest niestety uszko­
dzony) w poprzek zaś leżą artystycz­
nie wykonane szable i sztandary puł­
ków polskich. 

Groźba 2000 farmerów. 
Uniemożliwione licytacje. 

Od k i l ku tygodni mnożą się w dzień 
nikach amerykańskich wiadomości o 
rozruchach w rolniczych stanach, po­
wstających przy przymusowych l icyta­
cjach farm za zaległe raty pożyczkowe 
lub podatkowe. Bardzo rozpowszech­
nionym stał się modus gromadnego sta­

wiania się na licytację okolicznych 
farmerów w liczbie paruset; podbijają 
oni ceny in minus, nie dopuszczając 
nikogo obcego do udziału w licytacji , 
nabywają za grosze ruchomości i in­
wentarz, poczem po skończonej l icyta­
cji przedmioty nabyte z młotka 

wracają do właściciela 
a wierzyciele dostają groszowe sumy. 
Jak podają pisma, np ze stanu Il l inois 
hipoteka w Monticello obciążona su­
mą 2500. dohrńw, dała przy l icytacji 
aż — 4 dolary 90 centów. Za konie ofia 
rowano 10 cenłów od sztuki |!1 za kro­
wy — 6 centów, za wozy — 5 centów 
W Cherokee. w stanie Oklahoma przed­
stawiciel tow kredytowego ziemskie­
go został oloczony przez tysiączny 
tłum farmerów, k tóry uniemożliwił doj­
ście do skutku l icytacji na farmie, w" 
Sidney, w stanie Nebraska, 2,000 far­
merów zagroziło marszem na miasto i 
szturmem na siedzibę gubernatora, o ile 
rząd nie przyzna ira 

ulg w spłacie rat podatkowych. 
Jak podkreślają pisma amerykańskie 

wypadki tego rodzaju nie są czemś 
nadzwyczajnem. mnożą się w szybkiem 
tempie i zalewają szeroką fala okręgi 
rolnicze, dotknięte kryzysem. Ruch ten 
rozpoczął się w stanach Jowa i Ne­
braska od słynnego strajku farmerów 
i mleczarzy, którzy przerwal i dostawę 
produktów żywnościowych do miast 
i osad, 

żądając podwyżki cen. 
Strajk ten, k tóry t rwał k i lka dni, o-
trzymał wówczas nazwę „Farmers Ho-
Jiday" (święta farmerów) i wobec neu­
tralnego stanowiska władz miał prze­
bieg dość spokojny. 

Teraz obraz zmienił się: barwy zgę-
śclły się, ściemniały, kontury stały się 
ostrzejsze, wyrazistsze. Ze strajku do­
stawców przeobraził się ruch farme­
rów w strajk dłużników. Ogniskiem 
głównem rozruchów są stany: Jowa 
Nebraska, oba siany Dakota. Najwyż­
szy stan obdłużenia wykazuje stan Jo­
wa, gdyż sięga ono tam sumy 1 1'4 
miljardn dolarów. Ale i we wszystkich 
innych stanach sytuacja nie jest o wie­
le lepsza. W 21 stanach rolniczych do­
magają się farmerzy ulżenia ich doli 
przez obniżkę rat dłużniczych, zatwier­
dzenie moratorjuro etc. 

Na tle tych rozruchów, wobec za­
gmatwanej sytuacji finansowej farme­
rów i olbrzymich sum, które się należą 
tow. kredytowem i bankom, łatwo zro­
zumieć, jak fatalna jest pozycja pew­
nych banków, skoro w jednym ty lko 
•tanie Jowa towarzystwa kredytowe i 
banki ulokowały zgórą 

300 mil ionów dolarów 
na hipotekach farmerskich Ogólnie zaś 
Uczą w Ameryce sumę obdłużenia h i ­

potecznego w rolnictwie na astronomicz 
ną cyfrę 10—12 mil jardów dolarów. 

w Waszyngtonie liczą się z tem, iż 
poszczególne statuy nie będą sobie mo­
gły dać rady z rozwiązaniem palącego 
zagadnienia i że kwestja ta będzie 
musiała się sta.* przedmiotem obrad i 
decyzji zarówno Kongresu jak i rządu. 

G w i a z d a r e w j i 

wstępuje do klasztoru. 
Londyńskie sfery artystyczne mają 

sensację nielada: oto miss Philis Stan­
ley, która niedawno zadebjutowała na 
jednej ze scen rewjowych, wywołując 

burzę entuzjazmu 
wśród chłodnej zazwyczaj i przywykłe j 
do dobrych aktorów publiczności lon­

dyńskiej, zamierza w najbliższym cza­
sie 

wstąpić do klasztoru, 
jednego z mniej znanych zgromadzeń za 
konnych, trudniących się pracą religijno 
•społeczną na przedmieściach Londynu. 

Philis Stanley iest protestantką, po­
chodzi nawet z rodziny o bardzo żarl i­
wym duchu anglikańskim. Będzie więc 
musiała przedtem przejść na kato l i ­
cyzm. 

To właśnie będzie pierwszym eta­
pem jej 

nowej drogi życia. 
Niety lko w prasie, ale i w rodzinie 

ar tystk i decyzja ta wywołała zdziwie­
nie, połączone z pewnego rodzaju nie­
chęcią. Idąc za prośbami rodziny, zde­
cydowała się ai tystka na pozostanie 
jeszcze na pewien cyk l przedstawień 
na scenie, by zdrbyć pieniądze, które 
odda swym najbliższym. 

Kichnięc ie z a m i a s t operacf i . 
Usunięty odłamek szrapnela z nosa. 

W jednym z największych szpitali 
londyńskich zaopatrzono w maleńkie 
dzwonki wszystkie te butelki , które za­
wierają lekarstwa przeznaczone do 
użytku wyłącznie zewnętrznego. Za 

wzięciem takiej butelk i w rękę, 
dzwonki dają pielęgniarce sygnał ostrze 
gawczy, że odnośnego lekarstwa nie 
można dawać choremu 

do wewnętrznego spożycia. 
W ten sposób pomyłka jest wykluczo­
na, a zdarzały się przecież w przeszło­
ści liczne wypadki , iż w pośpiechu 
lub z nieuwagi dano pacjentowi złe le­
karstwo.... 

Podczas sławnej na zachodnim fron­
cie b i twy w roku 1916 pod Arras, szere­
gowiec Corrigan jednego ze szkockich 
pułków, został zraniony k i l ku odłam­
kami szrapnelu 

w głowę i w twarz. 
Lekarze wojskowi operowali go z jak-

największą starannością, widocznie Jo­
nak nie wyjęl i z zacnego oblicza dziel­
nego Szkota wszystkich kawałków sta 
l i , gdyż podczas silnego kichnięcia w 

ubiegłym tygodniu, a więc po l6-*.ti 
latach, ku niemałemu zdziwieniu pana 
Corrigana i jego rodziny, odłamek szrap 
nelu wyprysnął iemu z nosa... • • . 

Właściciel sławnej fermy drobiu w 
Sussex posiada kurę Le jbom, która 
przez 365 dni zniosła 357 jaj!... • . * 

Londyński urząd zdrowia podrz;is 
niedawno przeprowadzonej kun Moli 
środków żywnościowych w składach 
ar tykułów spożywczych stwierdził i? 
w Londynie sprzedają nie mniej jak 
105 różnych gatunków sera! Najlicz­
niejsze odmiany sera znaleziono w 
dzielnicy, w której mieszczą się składy 
włoskich handlarzy.. 

Kto ma racie: lord, czy eksperci? 
Ciekawy spór o obraz. 

Wiedeńskie t rybunały wiele czasu 
poświęcają obecnie rozpoznaniu cech 

CZCICIELE KSIĘŻYCA. 

Mężczyźni z zasłoniętemi twarzami. 
Pulchne żony szczupłych wojowników. 

Olbrzymie przestrzenie zajmują w 
południowej części Sahary szczepy I ua 
reg i Tibbu (w liczbie pojedynczej Tar­
gi i Tedetu). Na północ zajmują oni ca-
zy Tuat Hoggar aż do zachodniej części 
Pessanu. Na południe należą do nich 
obszary w kolanie rzeki Niger, gdzie 
mieszka ludność najbogatsza, oraz kra j 
aż do jeziora Tszad. Wyróżnia ją się po­
śród nich obdarzeni w ie lk im zmysłem 
architektonicznym Auel immidzi, k tórzy 
zbudowali miasto T imbuktu. Najbar­
dziej interesujące są wszakże szcze­
py, mieszkające w Hoggar. Głównem te 
rytor jum szczepu Tibbu jest południo­
w y Tessan Tibesti , Borku i Waczanga. 

Mężczyźni szczepu Tuareg zachowa 
11 oryginalny zwycza j zasłaniania twa­
rzy , podczas gdy kobiety ich 

mają twarze odsłonięte 
„ L i t ham" , niebieska zasłona twarzy 
mężczyzny, odsłania t y l ko oczy, zasła­
niając nos i usta. Pobudki tego n iezwy­
kłego zwycza ju nie są bynajmniej natu­
r y higienicznej! lecz rel igi jnej. Ażeb du 
sza nie ulotniła się podczas snu. zasłonę 
zostawia się na twarzy także. Niektórzy 
wierzą, że dusza podczas snu opuszcza 
ciało i spotyka się z innemi duszami. 
Dlatego też nie wolno żadnego Targa 
znienacka zbudzić ze snu, gdyż w tym 
wypadku dusza nie ma dość czasu, by 
powrócić do ciała i następuje śmierć. 

Mężczyźni tych szczepów są prze­
ważnie wzrostu wysokiego i chudzi, ko­
biety natomiast są małe i mają kszta ł ty 
pełne. Skóra tej pierwotnie białej rasy 
Berberów jest bronzowa. Skóra uchodzi 
za dowód pochodzenia szlachetnego. Ko 
biety zapomocą kosmetyków usiłują u-
zyskać cerę jak najjaśniejszą i chronią 
się wielk iemi parasolami przed słoń­
cem. 

Od w ieków istnieje i obowiązuje u 
tych szczepów prawo matki. 
Po śmierci g łowy rodziny autorytet nie 
przechodzi na najstarszego syna, lecz 
na syna jego najstarszej siostry. Decy­
dującą dla nazwiska i przynależności 
kastowej jest zawsze k rew matki . 
Dziecko matki arystokratycznej jest 
szlacheckiem, choćby ojcem jego by ł 
czarny niewolnik. Natomiast niewolni­
kiem pozostaje syn niewolnicy, choćby 
ojciec jego by ł arystokratą i dowódcą 
szczepu. 

U szczepów Tuareg i Tibbu kobieta 
jest wolna tak samo jak mężczyzna i 
bierze udział narówni z nim w życiu pu 
blicznern I ma prawo rozporządzania ma 
iątkiem. Pod względem inteligencji ko­
biety szczepów rządzących się prawem 
matki , znacznie wyże j stoją, niż kobiety 
arabskie i zbliżone są do kobiet europej 
skich. 

Mężczyźni nie kupują żon. Jak u 
szczepów arabskich, lecz 

starają sie o ich względy 
nieraz bardzo długo i bardzo czule. 
Mężczyzna traktuje kobietę z uprzejmo­
ścią wprost rycerską. Kobieta posiada 
narówni z mężczyzną prawo wyboru 
męża. Przed zawarciem małżeństwn ko 
biecie przysłueuia te same swobody co 
mężczyźnie. Młodzież spotyka się na 
wieczornych schadzkach w lokalach, 
które utrzymują starsze zamężne nie­
wiasty. Młodzież bawi się ochoczo przy 
muzyce i śpiewach i fl irtuje zawzięcie. 
Swoboda panule wielka. przyszły n iń* 

Samochody czy mieszkania? 
K a r ł y 1 o l b r z y m y . 

widzi , jak jego przyszła żona ulatnia 
się na noc z innym mężczyzną, lecz nie 
bierze jej tego za złe. Zazdrosnych 

wyśmiewa się bez l i tości. 
Także zamężna kobieta lubi mieć J;«k 
najwięcej wielbiciel i . Im większe kobie­
ta ma powodzenie, tem wyże j ceni Ja 
jej mąż. Prostytucj i niema, ale za to sze­
rzą się straszl iwe choroby zakaźne. 

Tuareg i Tibbu nie mvia się i nie wia 
domo. czy skóra ich z natury jest tak 
ciemna, czy też od brudu. Według daw­
nych zwycza jów szczepy te wojowni ­
cze napadają na inne plemiona ' karawa­
ny, plondrują je i zabierają niewolnika 

Targ i i Tedetu Jest z natury len iwy. 
Zdaniem Jego praca szczejró'nie pługiem 
unodla I przynosi nieszczęście w dom. 
Pod względem wyznan iowym nnleża 
oni formalnie do islamu, lecz nie dbała 
o p rak tyk i religijne. Czczą w dalszym 
ciągu 6 bóstw symbolicznych i modlą 
się do księżyca. 

Karnawał w Nicei 

Późny karnawul tegoroczny ożywił ulice Nicei widokiem pochodów masek o dzi­
wacznych formach. 

Na odbywającej się wystawie samocho­
dowej w Berlinie największe zainteresowu 
ale budzą małe wozy dla „małego człowie 
ba'*, które nabyć można już za cenę 
1.800 marek, które są wolne od podatku 
I moja być prowadzone bez prawa jazdy. 
, ' Każdy mnżw? kierować takim wozem, 
który cza«em ma jedno tylko koło z ł y łu , 
• ezn«eni mu jedno koło a przodu i wogó" 
Ie wy ul.u l.i. jak spora skrzynia, przy dobrej 
wol- jednak i sporym /a«ohie fantazji może 
być wzięty nawet za prawdziwy samochód, 

Poza tem i k.trt.imi można tfż podziwiać 
prawdziwe olbrzymy, 

które fwlnak w dzisiejszych cza»ach budzą 
Bezu<vn i t icze j . . . plntoniczne. Kto dziś mo 
| e «/>bie pozwolić na luksusowy samochód, 
(dv zhy 'kVm jest dla wielu zwycjtiina po­
dróż trzecią klasą na wypoczynek, albo ku-
••eic? 

A niemu 1 wszystkie duże samochody są 
luksusowe. Niektóre są prawdztwemi no 
zami sypialnymi, inne zaopatrzone są w apa 
raty radjowe i w takie udogodnienia, że 
możmi z nich nie wychodzić choćby tygod 
niami, zaopatrzywszy się poprzednio 

w odpowiedni zapas żywności. 
A co powiedzieć o tem, żc samochody 

'najnowszej marki mają szyby z nietłula 
cego się szkła! Do takiej szyby możnti 
strzelać z niemieckiego rewolweru służbo­
wego z tym tylke ekutki< m, że kula odbije 
się od szyby, pozostawiając po sobie zale­
dwie małą plamę zmętuiałego, pomarszczo­
nej szk!n. 

Zgon ojca „Kota Feliksa" 
Karjera rysownika. 

Jak doniosły pisma, zmarł w Nowym 
Jorku w wieku 45 lat, australijski rysownik 
humorystyczny, Pat SulliMin, wynalazca 
, Kota Feliksa", postaci znanej wszystkim 
bywalcom kinowym. 

Miarą elawy tej największej „gwiazdy" 
tkranu jest fakt, że „Kot Feliks", hęd«c u 
rzrzytu powodzeniu, ukazywał się cod/icń 
na 2.000 ekranów w samej Angl j i . 

Niczawsze jednak „Kot Feliks" 
by i tak popularny. 

Zwłaszcza Anglja dngo nie chciała go 
uznuć, mimo, że Stany Zjednoczone pr/yję 
ły go odrazu entuzjastycznie z otwartemi ru 
mimami. Angielskie kinematogr;<y jed" 

To szyby, odporne na kule, są może jed |'nak nie chciały wyświetlać tęgo doskonałe 
ną z najbardziej charakterystycznych go żartu rysunkowego i filmy z ,J\o-
cech naszych czasów... j tem" leżuły przez pewien czas w jedrym 

Iz podziemnych składów londyńskich, do­

póki ich nie odkrył i nia wyświetlił pewien 
przedstawiciel S'ki Pathe. Od tej chwili 
sława „Kota Feliksa" była zapewniona 

i 'niebawem dorównywahi w popularności 
pierwszorzędnym gwiazdom fi lmowym, jak 
Douglas Fairbanks, albo Charlie Chaplin. 

Podczas wielk ie j w y s t a w y angiel­
skiej w Wembley Sul l ivan przyjechał 
do Londynu, nie wiedząc, że tymczasem 
jego ..Kot Fel iks" zrobi karjerę. Jakież 
by ło zdziwienie ar tys ty , gdy ujrzał, że 
na każdym rogu ul icy sprzedawcy ofia­
rują przechodniom maskotki wyobraża­
jące jego „Ko ta " i że wszędzie pełno 
afiszów głoszących jego slawe. Nawet 
skiepy używa ły go jako reklamy dla 
swych towarów, a ork iestry grały fok­
stroty i twos*cpy nazwane jego imie­
niem. Słowem, przez 3, albo 4 lata 

znamiotuvacvch fałszywe obrazy Spra" 
wa poczęła się od następującego zda­
rzenia. 

Pewien wiedeński handlarz posia­
dał obraz o którem głęboko bvł prze­
konany, iż iest dziełem Correggi 'a. P o 
kazał en uczonemu profesorowi. 

— Obraz iest p iękny ' — powie­
dział rzeczoznawca. — Ale nie iest au ­
tentykiem Cena i-ego nie może wię­
cej wynosić lak 10.000 mk. 

Kolekcjoner zasmucił się wielce, ar* 
gumenty profesora bv lv łednak do tego 
stopnia przekonywujące, iż zgodził się 
wkońcu odstąpić obraz za cenę 4.000 
szyl ingów, gdyż potrzebował koniecz­
nie gotówki . 

Nieco później odbyła się w łeduvm 
/. salonów wiedeńskich wystawa dzieł 
Jorreggia. Obraz, którego pozbvl się 
handlarz, znajdował się również na w e r 
"isażu. Powieszono go w miejscu bar­
dzo widocznem i pewien lord angiel­
ski zakupi? go za 100.000 marek. 

Handlarz widząc z rozpaczą, jaka 
niebywała gratka wysunęła sie mu i 
rąk. Zaskarżył eksperta dzieł malar­
skich. Zapewne wygra łby sprawę, gdv 
bv w międzyczasie nic wmieszały się 
do afery inne sady. 

Profesor, kupując od handlarza o-
braz. stwierdzi ł wyraźnie, że nie Jest 
on dziełem rąk sławnego Correggia. 
To stwierdzi l i Inni znawcy austrjaccy. 

Ody dowiedział się o wszystk iem 
lord angielski, poczaj zg swej s t rony 
twierdzić stanowczo, że obraz, k tóry 
posiada w swej galerjt. 

Jest najoczywlstszym Correggłe in . 
Cala afera wobec sprzecznych są­

dów pogmatwała sie do tego stopnia, iż 
niewiadomo obecnie, kiedy i Jak sia 
skończy. 

Podsłuchane. 
W RESTAURACJI . 

Do restauracji wszedł jakiś gość, 
zjadł, wyp i ł i w rezultacie oświadczył , 
że nie zapłaci, ponieważ nie ma przy so 
bie ani grosza. 

Gospodarz przyzwycza jony do ta­
kich oświadczeń, wym ie rzy ł gościowi 
t rzy siarczyste pol iczki, poczem c h w y ­
cił za kołnierz i wyrzuc i ł z lokalu. 

Nim jednak gość podniósł się ze scho 
dów. podbiegł do niego kelner 1 również 
go spol iczkował. 

— Co pan ma do mnie! — krzykną ł 
napadnięty. 

— A za obsługę, to nic mi się nie na­
leży? 

P O P O W R O C I E . 
Aronowicz wróc i ł z Rosji. Znajomi 

zarzucają go pytaniami: 
— Jak tam jest?... Jak ludzie żyją?... 
— Owszem, wcale nieźle — odpowia 

da Aronowicz. — By łem w Moskwie i 
widzia łem n iezwykłe rzeczy. Wyobraź ­
cie sobie: kolosalny, sześciopiętrowy 
gmach. W gmachu tym mieśd sie naj­
większy rosyjski dom towarowy . J a ­
kiego jeszcze nigdy nie widziałem. M<;ż 
na tam kupić wszystko, czego dusza za­
pragnie. Naklziwnicjszcm jednak Jest to, 
że w tym o lbrzymim sklepie jest t y l ko 
jeden sprzedawca, k tó ry obsługuje wszy 
stkich k l ientów. — Niemożl iwe! 

— Tak jest. On stoi p rzy wejściu I 
m ó w i : Cukier? Nie cukru niema. Mąka? 
Niema. Jedwab? Niema. 

„Kot Fel iks" by ł panem sytuacji, a jego 
wynalazca stał się bogatym cz łowie­
kiem. 

Narodziny f i lmu dźwiękowego by ł y 
zarazem końcem „Kota FePksa". k t ó r y 
musiał ustąpić miejsca również dziś po­
pularnej postaci f i lmowej Mickey Mou­
se. Sul l iyan podzieli ł los wie lu w y n a ­
lazców, umarł po stracie niemal całego 
swego majątku. 
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